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W. 2S9. 


Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej. po południu. 
Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA kwartalnie 3 złe. 75 ent. 
miesięcznie ] „ 30 , 


Z przesyłką pocztową: 


„tw państwie austrjac. . 4 zir. 30 cab. 
do Prus i Rzzeszy niem. 4 tal, 15 agr. 
a Szwecji Danii. . 6 > 
„ Francji i Anglii . 23 franków 
atob e co o of > 
„ Belgii i Szwajcarji 18 s 
„ Turcji i ks. Nad. 18 z 


kwartalnie 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 ent. 


Od wydawnictwa. 
Przedpłata na Gazetę Narodową 


wynosi: 
Z przesyłką pocztową: 


Na półczwarta miesiąca tj. od 16. grudnia 
1866 do końca marca 1867 ð złr. 60 c. 
Na 3 miesiące od 1 stycznia 
do końca marca 1867. 4 „80, 
miesięcznie . . . . . . 1 „60, 


Bez przesyłki pocztowej w miejscu: 


Na pólczwarta miesiąca tj. od 16. grudnia 
1866 do końca marca 1867 4złr. 40 c. 

kwartalnie. . . . . . . 8 „ %8 , 

miesięcznie 1 „30 , 


Razem z przedpłatę na Gazetę można przysyłać 
przedpłatę na „Wydawnictwo dzio! tanich i poży- 


teezmych w kwocie . i z il zir. 


Na dramat å. p. Józefa Dzierzkowskiego pod ty- 
tulem „KRZYWDA i ODWET“, którego czysty do- 
chód ze sprzedaży przeznaczony na postawienia po- 
mnika, po zniżonej cenie . . 50 ent. 

Na KARTĘ POLSKI . 2złr. — , 

Na HALICZANINA, kalendarz na rok 1867 z prze- 
syłką pocztową . . od 60 et. 

Na dzieło o RACHUNKOWOSCI 


L. Pierąqżyńskiego . i lezi 307 
Na Broszurę tegoż: „Rozprawy o fumdaszash 

krajowyeh“ w kwocie . c . 65 ent. 
Na Sprawozdanie z posiedzeń sej- 

ma 1865/6 kompletny egzemplarz 5 złr. — ent. 


| = MORZA A 
Konstytuanta. 


W ogólnych zarysach podaliśmy Wwczo- 
raj obecne położenie wewnętrzne, Austrji. 
Natychmiastowe załatwienie sprawy wę- 
gierskiej możliwem jest obecnie tylko 
przywróceniem Węgrom całej konstytucji 
z r. 1848, przywróceniem unii personalnej. 
Jeżli korona tego nie uczyni, to sejm 
wprawdzie weżmie pod rozwagę, za kilka 
tygodni zapewne, elaborat komitetu 15tu, 
i wnioski komisji 67miu, co do ustępstw, 
jakie Węgrzy koronie na rzecz całości 
państwa uczynić mają, ale jaki rezultat 
będzie obrad sejmowych, któż z pewno- 
ścią zaręczyć może?... W każdym razie 
przed marcem ani spodziewać się uchwał 
węgierskich co do spraw wspólnych. Nie 
będzie więc przed marcem i podstawy do 
ugody między koroną a sejmem węgier- 
skim, nie będzie więc i możności przed- 
łożenia przed marcem tej ugody ani te- 
rażniejszym sejmom krajowym, ani dele 
gacjom sejmów krajowych, ani szczuplej- 
szej Radzie państwa. Nie będzie więc i 
możności rozpoczęcia reorganizacji tej po- 
łowy monarchii. 


Do Ojca świętego! 


Gdybym mógł tuszyć, że ten głos znikomy, 
Który do Ciebie, zastępeo widomy 
Chrystusa Pana, wznosi syn Północy, 
Będzie miał tyle polotu i mocy, 

Iż niesion skrzydłem błyskawic orkanu 
Padnie dość wcześnie u stóp Watykanu ;— 
Gdybym mógł tuszyć, iż pokorze dziecka 
Nie wzbroni wstępu zapora zdradziocka, 
Co w Twojej świętej pobliżu osoby, 
Bliskich przesileń lękająe się doby, 

Radzi Ci rzucić apostolskie groby ;— 
Gdybym mógł tuszyć, że prośba narodu, 
Co na wyłomach Północy 1 Wschodu 

Stoi od wieków w zbroicy pancernej, 

W ognin hartowny, niezłomny 1 wierny, 

I tylko własnych, serca natchnień słucha — 
Do strzeżonego Twego dojdzie ucha: 


Wtenczas — najemnej słysząc poszczęk broni, 
Widząc obawę na Twej świętej skroni, 

o Cię opuszcza — Die opieka Boga 
Lecz cudzoziemskiej opieki załoga— 
I widząc w Tobie, chrześciańtwa Ojcu, 
Ten sam niepokój, co niegdyś w ogrojca, 
Gdy się zbliżały zamachy zbrodnicze, 
Syna Bożego okrwawiał oblicze— 
Wtenczas przed Tobą padłszy na kolana, 
Tylko słów kilka Zbawiciela Pana 
Wyrzekłbym głosom tak tkliwym 1 rzewnym, 
Z wiarą tak silną i skutkiem tak pewnym, 
Że po Twem, starcze! obliczu łagodnem, 
Jak u dnia schyłku po niebie pogodnem, 
Blask by się rozlał, podobny do zorzy, 
Ozłacającej mierzchnący Świat boży ! | 
I stałbyś w zorzy promiennej szkarłacie , 


We Lwowie, 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


m 

Wszystko, co piszą dzienniki wie- 
deńskie o zwołaniu bardzo rychłem szczu- 
pleiszej Rady państwa do Wiednia, a 
zamknięciu z Nowym Rokiem sejmów 
krajowych, nie ma żadnej podstawy w 
rzeczywistych stosunkach. Z końcem lu- 
tego kończy się Gletni mandat dzisiej- 
szych posłów, więc już w marcu ani szczu- 
plejsza Rada państwa, ani delegacje z 
sejmów zwołane być nie mogą. Pierwej 
trzeba będzie rozwiązać sejmy, nowe wy- 
bory rozpisać, nowe sejmy zwołać, i wte- 
dy albo im przedłożyć ugodę z Węgrami, 
albo zebrać z delegacyj sejmowych ciało 
reprezentacyjne do Wiednia, i temu ciału 
przedłożyć tak rezultat umów z Węgrami, 
jak i projekt reorganizacji drugiej poło- 
wy monarchii na podstawie i w zasto8o- 
waniu dó ugody węgierskiej. 

Centraliści ciągle jeszcze marzą 0 
tem, że chociażby po nowych wyborach, 
będzie jednakowo zwołana szczuplejsza 
Rada państwa, na podstawie lutowej or 
dynacji. Więc ciągłości prawnej żądają 
oni tylko w ordynacji wyborczej, w skła- 
dzie szezuplejszej Rady państwa. Centra- 
listów nie obchodzi wcale daleko ważniej: 
sza stroną tej sprawy, że taka Ściślejsza 
Rada państwa niema prawa wedle ustawy 
lutowej, zmieniać statutu lutowego, roz- 
strzygać w sprawach państwowych, uchwa- 
lać reorganizacji państwa, więc gdyby to 
czymła, toby zgwałciła ciągłość prawną 
ustawy lutowej, toby zburzyła sama pod- 
sławę swego istnienia, toby wszystko co 
uchwali, było bezprawnem wedle pojęcia 
samych centralistów. 

Lecz z ustawy lutowej centraliści ra- 
dziby wziąć tylko to, co dla nich jest po- 
żytecznem, korzystnem, a wszystko inne 
odrzucić z góry precz. I to nazywają 
Verfassungstreue, Rechtscontinuitat ! 

Ta zaś część eentralistów, których or- 
ganem jest stara Presse, a którzy w poro- | 
zumieniu stoją z frakcją świętojurską, wy- 
szydza słusznie centralistów, żądających | 
szczuplejszej Rady państwa. Lecz gdy 
Presse, podobnie jak świętojurska frakcja | 
w swym projekcie do adresu, domaga , 
się zwołania reprezentacji całego państwa 
tj. pełnej Rady państwa, wiedząc, że z 
drugiej połowy państwa, z krajów węgier- | 
skich, posłowie do tej pełnej Rady pań- | 
stwa nie przybędą, że nie przybędą nawet 
ani Polacy, ani Czesi, a w samej rzeczy | 
zbierze się tylko jak najszczuplejsza Rada | 


państwa, więc stronnictwo to centralistów 
pragnie oprzeć reorganizację Austrji na 
prostej fikcji tj. na prostym gwałcie i o- 
szustwie zarazem, spodziewając się, że 
jak! nowy Schmerling ogłosi znowu taką 
najszczupłejszą Radę pańs'wa za repre- 
zentacją całego państwa! A żywienie i 
trzymanie się takich planów nazywają ci 
ceutralisci także Verfassungstreue, Rechiscon- 
tinuität !! 

Tymczasem ani zwołanie pełnej, ani 
zwołanie szczuplejszej Rady państwa nie 
jest podobnem w żadnym wypadku, czy 
korona zamianuje ministerstwo odpowie- 
dzialne natychmiast dla Węgrów, czyli 
czekać bzdzie uchwał sejmowych nad ela 
boratem komitetu 15tu, lub czyli ugoda 
z Węgrami całkiem nie przyjdzie do sku- 
tku. Najniezawodniejszą zgubą dla pań- 
stwa byliby powrót do instytucji, które 
pokazaiy się niemożliwemi, niepraktyczne- 
mi, nie mogącemi zreorganizować Austrji 
nawet wtedy, gdy rząd był silny a Au- 
stria była w nierównie szczęśliwszem po- 
łożeniu. Tyłko zaciekłość i zaślepienie 
centralistów może doradzać, aby robić po- 
nowną próbę z organizacją konstytucyjną, 
która już go pierwszej próbie okazała swą 
niemożliwość. 

Jeżeli korona poczyni ustępstwa Wę- 
grom i przyjdzie do skutku ugoda, to je- 
dynem wyjściem byłoby wtedy zwołanie 
konstytuanty dla drugiej połowy 
monarchii, aby na podstawie tej ugody 
ułożyć organizację państwa. A tą konsty- 
tuartą nie może być ani pełna, ani szczu- 
plejsza Rada państwa. Do tej czynności 
potrzeb. osobnej reprezentacji ad hoc, wy- 
branej z sejmów krajowych. 

Jeżeli zaś korona nie przeprowadzi 
ugody z Wsgrami, to i wtedy drugą po- 
łowę monarchii zreorganizować potrzeba, 
bo trudno czekać tej drugiej połowie, aż 
kiedyś ugoda przyjdzie do skutku. A ró- 
wnież i do takiej reorganizacji potrzeba 
konstytuanty. 

Największym było błędem, popełnionym 
przez rząd w roku 1849, iż ówczesną 
konstytuantę rozwiązano i oktrojowano kon- 
8i; tucję. Największym błędem Schmerlinga 
było, iż nie rozpoczął swej czynności od 
zwołania konstytuanty, lecz oktrojował 
ustawę lutową. I dzisiejszego minister- 
stwa największym błędem by było, gdy- 
by tą samą poszło drogą, i nie zwołało 
konstytuanty. 


„właśnie teraz starej Pressie, 


Niedzieła d. 10. Grudnia Rok w. NS 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie: Bióro Administracji 

Gazety Narodowej rzy ulicy Nowej 
ped liczhą 291, W Krakowie: Ksiegar- 
nia Jozefa Czecha w rynku. Y Paryżu : 
ną całą Francje jedynie p. Ludwik Ploński: 
rue des Tournelles, 20, We Wiednia: p. 
Alojsy Oppehk, V'oetbeile, 2%. tudzież pp. 
Haasenatein dr Vogler, % ollzeile, 9. W 
Frankfurcie nad Menem iw Hambar 
gu : pp. Haasenstein & Fogler. 
, OGŁOSZENIA przyjmują się 2% opłatą 
6 ent. odmiejasa ubjętości jednego wier- 
zá drobnym drukiem. oprócz opłaty 
stemplowej 80 ont. sa każdorazowe umie- 
szezenie. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
ezętowane nie ulegają frerkoranin. 
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Przegląd polityczny. 


Tak w staroj jak i w nowej Pressie jest kto 
inny redaktorem spraw wewnętrznych a kto in- 
ny redaktorem rubryki, poświęconej sprawora 
zagraniczaym. ŻZtąd pochodzi, że artykały, od- 
noszące się do spraw zagranicznych, choć zo- 
stające w najściślejszym związku ze sprawami 
wewnętrznemi, w rażącej nieraz ze ròba zosta- 
ją sprzeczności. Tak n.p., gdy redaktor rubryki 
„Loland“ w sposób najgwałtowniejszy i najnie- 
uczciwszy nderza na Polaków, występuje reda- 
ktor „Auslaad* w ich obronie; gdy w rubryce 
„Ialand* przedstawiają Rusinów galicyjskieh ja- 
ko ofiarę ucisku polskiego, a br. Gołuchowskie- 
go jako najzaciętszego ich wroga, viszą w ru- 
bryce, sprawom zewnętrznym poświęconej, 0- 
gniste przeciw Moskwie artykuły, wyrzucając 
jej podborzanie Rusinów i niesłuszne atakowa- 
nie br. Gołuchowskiego. Tak się wydarzyło 
Jednego dnia za- 
mieściła artykuł ze Lwowa, tak tendencyjnie 
przekręcający wszystkie fakta, z taką o stosun- 
kach tutejszych napisany nieznajomością czy 
złą wiarą, że nawet urzędowa Lemberger Ztg. u- 
znała za stosowne adeprzzć iasynuacje Pressy, 
stacąć w obronie Polaków i rządu, i wykazać, 
ża Rusini a właściwie frakcja sejmowa, chcąca 
Ruś reprezentować, nia ma żadnych powodów 
do skarg. Doia następnego zaś zamieściłą Presse 
artykuł o planach moskiewskich i Rusinach, 
który świadczy, że jego autor nia czytał arty- 
kułu o Rusinach z dnia poprzedniego. Ponieważ 
Presse jest organem stronnictwa silneg: w Wie- 
dniu, bo zamożnego, które już nieraz na posta- 
nowienia rządu wpływ wywierało, zastuguie jej 
artykuł, dotyczący kwestji najżywotniejszei, bo 
kwestji stosunku Austrji do Moskwy, na ursgę 
tem bardziej, że artykuł ten co do polityki 
zewnętrznej Austrji, w dziwsej zostaje 
zgodności z adresem Sejmu lwowskiego, który, 
nawiasem powiedziawszy, Pressie ogromnie riẹ 
nie podobał. 

Artykuł wspomniany pod napisem: „Mo- 
skiewskie czyny i plany“, opiewa: 

„Z energią, godag lepszej sprawy, prowadzi 
Moskwą dalej dzieło niszczenia Polski. Ukaz 
cara Aleksandra znosi wszelki» traktate, które 
istnizły między Moskwą a knrją rzymską w 
Sprawie koscioła katoliekiego w Polsce, i oddaje 
wszystkie sprawy tego kościoła na łaskę mo- 
skiewsko-prawosławnych władz petersbnrgskich. 
Car jest odtąd nietylko głową greckiego, lecz 
i papieżem katoliekiego kościoła w swem pań- 
stwie. Civs, zadany kościołowi katolickiemu w 
Polsce, jest ciosom, zadanym narodow:śei pel- 
skiej. Polityka Romanowów żąda, aby wszystkie 
właściwości narodowe Polaków zostały zniszczo- 
ne i depcąc wszelkie prawa, z brutalnością, o 
jakiej świst cywilizowany niema wyobrażenia 
dzieje się tej polityce zadość. Nie, ani pisane, 
aai niepisana prawo niema nadal między Polską 
a Moskwą istnieć. Moskwa niezadowolona jednak 
dokonywaniem dawnego dzieła ucisku, lecz mr- 
sli i o nowych ofiarach. Tylko ślepe organa 
oficjalna mogą nie widzieć, że Moskwa gotuje 
nowy wielki zamach. Podobnie jak teraz zerwa- 


Jak Cherub biały w nieha majestacia, 
Jasny, pogodny, niezlekły, spokojny, 
Ducha i prawdy promieniami zbrojny ! 

I zatrwożeni pasterze Twej trzody, 

Czy Antonelle, czy się zwą Merody, 

Przed objawieniem słów Pańskich widomem 
Padliby prawdą rażeni jak gromem, 

I oniemieli, spłonieni by drżeli, | 

I w oczy Tobie spojrzeć by nie śmieli l.. 


I rzekłbyś do nich jak Pan do Piłata: 
„Królestwo moje nie jeat z tego Świata !“ 
Za cóż was trwoga brzemieniem przyguiata ? 
Czyż o to ziemskie lękacie się berło, 

Nad krain włoskich pauujące perłą ? 

Alić zie z berłem stanąłeś ta w Rzymie © 
Szymonie Piotrze, piełerzymów vielgrzymie I 
Ani ta perła po tobie jest spadkiem — 
Późniejszym ona znikomości świadkiem : 
Jako ją ziemskie nadały książęta, 

Tak może przez nie znowu być odięta! — 
Czy małoduszni zadrżeliśc e z trwogi, 

Że bez obrońeów Watykann progi? | 

Nie z tego świata jest królastwo moje! 

I na cóż wojska i va cóż mi zbroje? 

O wy bezduszni, lndzie małej wiary, 
Zaspani w cieniu papiezkiej tyary ! 

Wyż, spadkobiercy pokoleń męczeństwa, 
Tak mało z niemi macie pokrewieństwa, 
Tak mało ladu miłeści i męztwe, 

Tak mało wiary, nadziei zwycięztwa : 

Że gdy powstałe z głębin morskich wały 
Ledwo Piotrowej dotknęły się skały, 

Już jak zbiegowie, bez opamiętania, 
Uchodzić chcecie na ziemię wygnania, 

I mnie — jak króla o berle żebraczem — 
Starca! papieża |! chcecie mieć tułaczem !!!... 


„Królestwo moje nie jest z tego świata! 
Jakaż was troską doczesna przygniata ? 
O wy małaczcy, panowania chciwi, 
Piotrowej łodzi wioślarze lękliwi ! 


Ażaliż wzrok wasz przyćmiony nie sięga 
Tam gdzie falsz grecki z przemocą się sprzęga, 
By trudem wieków szczepione zasady, 
Głuche na groźby i na podszept zdrady, 
Kaźnią mongolskiej wytępić zagłady? 
Patrzeie na półnoe, gdzie wiślane fale 

W hursztynne njścia niosą łzy i żale — 
I dalej na wschód, gdzie borami ciemna 
Jaśnieje wiarą ziemia Dźwiny, Niemna — 
I ną poładnie, gdzie od jarów Boba 

Po Dnieprowego ostrowia porohu 

Żyje lud, myślą złączony z Zachodem, 

A % drugim nnią zbratany narodem: 

Tam na tych ziemiaeb, zkąd niegdyś Jan trzeci, 
Jak ów archanioł co nad niemi świeci, 
Szumiącem skrzydłem rot paneernych leci 
To pod Chocimy, to nad brzeg Dunajn, 

I tam w proroka rozmarzone raju 
Dosięgłszy gromi wezyry i pędzi 

Aż ku podnóżom Bałkanów krawędzi, 
Tępiąc na zawsze pioruna*mi groty 
Półksiężyeowych sztaadarów paloty: — 
Tam, na tych ziemiąch wolności i wiary, 


| Wschodniego świata papieże i cary 


Jak Ńwiatłohurcze grasują Omary |... 

I nie ma w dziejach ludzkeści przykładu 
Tak potwornego ucisku, napadu, 

Jak te na żywym narodzie bezkarnie 

W obliczu świata spełniane męczarnie ! 

A gdy ten naród, jak niewinne jagnię, 
Co od gardzieli nóż vdwróciś pragnie, 
Zerwie się z krwią swą obroczonej ławy, 
I z oaej rzeźni morderczej i krwawej 

Do mnie o pomstę zawoła swej sprawy — 
I gdy ja w niebo ręce moje wznoszę 

I o wytrwałość, o cud z nieba proszę, 
To wy wołacie: Skerć je! to rokosze |... 


„O wy nieszczęsnych omamień piastuny I 
Wyście po trzykroć głosów mych pioruny, 
Po trzykroć klątw mych powstrzymali ramię 


Fałszem, co wiecznie mnie i sobie kłamie: 
Że one wschodnie papieże i cary 

To mojej świętej podpory tyary ! 

Zaliż tak ślepi, twardzi wy i głusi, | 

Że was płacz Polski, jęk Litwy i Rusi, 

Od ojeowskiego Oda łona, 

Q waszych złudzeń zdradzie nie przekona ? 
Że dla marnego obcych wsparć widokn 
Kłaść chcecie pieczęć na strasznym wyroku, 
Co najwierniejszych synów miliony 

W mącoszej szyzmy dzikie chwyta szpony ?! 
Czyście z Chrystusa tak obrani ducha, 

Że raczej piekła nadstawiacie ucha ; 

Że zamiast stanąć przy prawdzie i wierze, 
Gościeie pruskie, moskiewskie szalbierze, 
Co was kłamstwami póty zwodzić raczą, 
At świat jak w matni oskrzydlą, obsaczą ?! 
O wy, bezbożni! co w takiei godzinie, 
Gły na Golgocie cały naród ginie, 
Zamiast krwi $wiata zażądać ofiary 

Do wykonania na Omarach kary: 

W nętrzności własnej porzecie ojczyzny, 
Dla ocalenia świeckiej ojeowizny, 

Nie pomni na to, że blaskiem tyary 

Jest blask miłości, nadziei i wiary! .. 


„Jam duch, jam prawda! Kto z piawdy, kto 
z ducha, 

Ten głosu mego, głosu prawdy slucha : 
Owoż na grobach stojąc apostołów, 
Na katakumbach męczeńskich popiołów, 
Podnoszę głos mój, i trąbą aniołów 
Słę go z wiatrami w cztery Świata strony, 
Budząc na sądy narody i trony : 
Na Wschód! na Północ! tam o przyszłeść świata 
Chrześcian i wieku godna krnoyata ! 


J. Z. 
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ła Moskwa traktaty z Rzyməm, tak ogłosiła o- | 


na półarzędownie niedawno, że uważa traktaty 
paryzkie za nieważne. Zbrojenie się Moskwy 
Jest notorycznie znane, i śmiesznością jest sprze- 
czać się o to, czy wojska moskiewskie o parę 
mil dalej czy bliżej stoją od granicy anstrjac- 
kiej. Obok tego agituje Moskwa pomiędzy Ru- 
sinami w Galicji, udając obrzydliwą troskliwość 
dla tego plemienia, które niby to jest uciskane, 
ale w porównaniu z wszystkiemi plemionami 
państwa carskiego, w zazdrości godnem znajdu- 
je się położeniu. Nie jesteśmy tego zdania, 
by to eo się przygotowuje w Moskwie, wym'e- 
rzone było wprost przeciw Galieji. Gdyby Mo- 
skwa chciała istotnie poruszyć kwestję galicyj- 
ską, poruszyłaby tem samem kwestję polską 
nanowo. Cała Europa wiedziałaby, że Moskwa 
zwracając się przeciw Ausirji, uderzałaby na 
ostatnie schronienie narodowości polskiej, chcąc 
ją zniszezyć, że jej nie tyle chodzi o ochronę 
Rusinów, ile o zupełne wytępienie Polaków. Eu- 
ropa poznałaby, że niebezpieczeństwa, grożące 
cywilizacji od Wschodn, wzniosłyby się w ca- 
lym swym ogromie, i Moskwa ujrzałaby przeciw 
sobie cały świat pod bronią, z wyjątkiem może 
cywilizatorów nowoczesnych z nad Sprei, a do- 
dać potrzeba, że i rewolneja w Polsce podnio- 
słaby wtedy głowę. Do takiego wyzwania En- 
ropy nie mają panowie petersburgsay odwagi. 
Pożądliwy wzrok swój zwrąca Moskwa znowa 
na Wschód. Powstanie kandyjskie podtrzymuje 
Moskwa swemi pieniądzmi. Moskwa, która chrze- 
ściańsko katolicką religie w Polsce w sposób 
niesłychany uciska, ma tę bezczelność narzucać 
się na orędownika poddanych ebrześciańskich 
sułtana, aby tym sposobem pokryć tradycjonal- 
ną politykę swoją* Dalej powiada artyknł, że 
oar stara się przywrócić dobre z Francją sto- 
sunki, że dla tego był na balu u posła francu- 
skiego i t. d. „Ale nie nadarmo — brzmi dalej 
artykuł — rozwiązuje sobie teraz Francja ręce 
w Meksyku i w Rzymie, nie nadarmo przypomi- 
na właśnie teraz la France, że warunki polityki 
Zachodu nie zmieniły się co do kwestji wscho- 
dniej od czasu wojny krymskiej ani na włos. 
Austrji polityka wobec grożących zaburzeń na 
Wschodzie jest jasno nakreśloną. Prnsy wyparły 
nas z Niemiec, dając nam radę, byśmy przenie- 
éli nasz punkt ciężkości na Wschód. Tam chee 
nam Moskwa położyć tamę nie doprzebycia. Je- 
żeli Austrja niema się stać piłką w ręku dum- 
nych i ambitnych sąsiadów, musi się sprzymie- 
rzyć z Zachodem i z całą wystąpić stanowczo- 
ścią, gdyby kwestja wschodnia pornszoną zo- 
stała. Gdy Moskwa osadzi się na Połudoiu, wte- 
dy Austrja nigdy nie będzie mogła wydobyć się 
z żelaznych objęć państw sąsiednich. Austrja 
jest naturalnym stróżem cywilizacji enropejskiej 
przeciw Moskwie; dopiero wtedy, gdy to zada- 
nie szczęśliwie spełni, będzie jej istnienie po- 
trzebą dla Europy; wtedy jednak będzie mogła 
stawić czoło gniewowi moskiewskiemn i być 
spokojną, że niedźwiedź moskiewski w razis na- 
padu, z Galicji, tak samo jak przed dziesięcią 
laty z Turcji, skrwawiony i zmęczony na śmierć 
wypędzony zostanie,“ 

Tak pisze Presse z dnia 13. grudnia rb. 

Z posiedzeń sejmów krajowych, odbytych 
dnia 13. bm., mamy następujące doniesienia : 

W Lincu toczyły się rozprawy nad preli- 
minarzem krajowym, który w końcu uchwalono, 

W Saleburgu zapowiedziano, że w sobotę 
15. b. m. odbędzie się ostatnie posiedzenie tego 
sejmn. 

W Pradze zawiadomił marszałek sejmu, że 
cesarz przyjmie deputację adresową w sobotę w 
południe i wyznaczył no niej posłów: Bielskie- 
go (burmistrza), Maksymiliana Fürstenberga, 
Leona Thuna, Clam Martinitza, Riegera, Brau- 
nera i Zeithamera. 

Zukunft dowiaduje się, że sejm czeski zo- 
stanie d. 20. grudnia do d. 7. stycznia z powodu 
świąt odroczony. 

W sejmie karynekim d. 12. bm. uchwa- 
lono dodatki do podatków na fundusz krajowy 
po 20 e., na indemnizację po 29 e. 

Co do treści adresów, a mianowicie 00 do 
sprawy rady państwa przez sejmy krajowe w 
adresach poruszonej, okazuje się, że z 17 sejmów 
krajowych tylko pięć sejmów uchwaliło adze- 
gy, w których żądane jest zwołanie rady pań- 
stwa bądź szczuplejszej, bądź pełnej, bądź wro- 
szcie jakiejkolwiek reprezentacji państwa. Oto 
tylko sejmy szlązki, niższo-austrjae- 
ki, wyższo-austrjacki, saleburg- 
skii bukowiński wystosowały adresy do 
tronu, w których proszą albo o zwołanie rady pań- 
stwa na podstawie konstytucji, więc pełnej 
Rady państwa, albo Rady państwa bez o- 
znaczenia: jakiej, czw szcznplejsze j czy pełnej. 
Przybędzie jednak jeszcze adres sejmu karyne- 
kiego, który wkrótce ma być uchwalony, a 
który także domaga się zwołania Rady państwa. 

Adres, zaprojektowany w sejmie peszteń- 
skim zostanie niewątpliwie uchwalony. Rząd 
więc przygotowuje już odpowiedź na ten adres. 
Presse utrzymuje, że nad odpowiedzią odbywają 
się eiągle konferencje w ministerstwie. O na- 
radach tych dowiaduje się Presse co następuje: 
. „Relacje z Pesztn, odebrane przez rząd, da- 
JĄ dokładne wyobrażenie o propozycjacb, które 
ma wypracować wiclki wydział do spraw wspól- 
nych. Większość wydziału uważa projekt pod- 
komitetu piętnastu, wypracowany w przeciągu 
jednej nocy przez Czengerega, za dzieło zbyt 
pobieżne i niedokładne. Sąd taki atoli odnosi 
się raczej do formy niż do samej treści projek- 
tu podkomitetu. In merito zaś wydział w ogól 
nych zarysach wytknie tylko drogę, na której 
sejm osiągnąwszy pełne swoje prawa, może 
swoje stanowisko pogodzić ze stanowiskiem ra- 
skryptu z 17. listopada. 

„Propozycja wydziału do spraw wspólnych 
uznawać będzie: r 

1) Podatki niestałs, cła i monopole za spra- 
wy wspólne całego psństwa. | 

2) Dowództwo i organizację armii za pre- 
rogatywę korony ; przyzwalanie zaś poboru re- 
krutów jażo jedno z najważniejszych praw kon- 
jstytucyjnych, zastrzega dla sejma. 
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GAZETA NARODOWA z dnia 16. grudnia 1866. 


3) Sejm musi sobie zastrzedz kwotę przy 


ą6 i poręczyć się mających przez krzje korony 


św. Szezepana prozentów od dłagu publicznego 
(mniej więcej w stosunku 60 do 128), zaś co do 
dłagów w przyszłości zaciągać sie mających sta- 
nowić będzie obastronae porozumienie w kążdym 
poszczególnym wypadku. 

4) Co do trybu traktowania spraw wspólnych, 
projekt delegacji ma być zachowanym. 

„Jak z adrasn wiadomo, propozycje wydziału 
wówczas dopiero poddane zostaną pod dysku- 
sję izby, gdy zamianowanem będzie odrębne 
ministerstwo węgierskie. 

„Otóż narady nad odpowiedzią na adres w 
łonie ministerstwa miały doprowadzić do nastę- 
puj cego rezaltata : 

„Rząd musi zachować miarę swych żądań i 
nstępstw, objętą raskryptem z d. 17. listopada. 
hsdzi więc głównie o zabezpieczanie żądań 
korony, wyrażonych w reskrypcie. Odrębne mi- 
nisterstwo, utworzone z większości sejmowej, na- 
turslnym rzeczy porządkiem tak mało mogłoby 
ulegać wpływowi władzy centralnej, iż jej in- 
teresa oddaneby zostały ba dyskrecję minister- 
stwa węgierskiego.* 

W sejmie kroackim na posiedzeniu z d. 
12. bm. odczytane sprawozdanie komitetu, któ- 
rema poruczonem było ocenienie operatu obu- 
stronnych deputacyj regnikolarnych w Peszeie. 
Następnie odczytano adres do króla, poczem u- 
chwalono wydrakować obadwa dokumenta i w 
przyszły poniedziałek rozpocząć debatę spe: 
cjalną nad adresem. Deputowani Stojanovic i 
Bogovvie przedłożyli sejmowi krajowemu wota 
oddzielne eo do operatu deputacyj regnikolar- 
nych w Peszcie. 

Przedłożony sejmowi zagrzebskiemu projekt 
adresu żąda zerwania układów z Węgrami i 84- 
modzielnego postępowania w uregulowaniu praw- 
no-państwowego stosunku do korony; zachowa- 
nia w mocy obowiązującej art. 42. Z r. 1861, 
traktującego o stosanku Trójkrólestwa do Wę- 
gier, uznania wspólnych spraw państwa w du- 
chu dyplomu październikowego i wspólnej dla 
krajów koronnych repartycji i Beiągania przy- 
padającej kwoty podatkowej, określenia trybu 
traktowania spiaw wspólnych w drodze porozu- 
mienia się w myśl manifesta wrześniowego, od- 
rzucenia konstytucji lutowej, wreszcie nadania 
pewnych rękojmi aatonomii krajów koronnych. 
Zasady jednolitej organizacji państwa, wymie- 
ria adres następujące: odpowiedzialne minister- 
stwo dla catego państwa ; system jedno-izbowy; 
coroczne układanie budżetu dla całego państwa 
przez reprezentację monarchii na podstawie pre- 
liminarza, przedłożonego przez odpowiedzialne 
ministerstwo. Jako premissę postępowania na 
podstawie zasad powyżej wytkniętych, projekt 
adresu wymienia : przywrócenie nienarnszalności 
terytorjalnej Trójkrólestwa przez zniesienie Po- 
granicza wojskowego i połączenie Dalmacji i 
wysp Kwarnerskich z Chorwacją i Slawonią, ta- 
dzież uchylenia teraźniejszego rządu dykssta- 
rjalnego, a zaprowadzenia odpowiedzialnego rzą- 
du krajowego. 

Najnowsze telegramy z Pesztu donos. że 
w sobotę miał na posiedzeniu Izby niższej Bar- 
tal wyświecić stanowisko rządu i wykazać, że 
bezawłoczne uwzględnienie żądań sejmu nie by- 
loby odpowiedniem. Eótvyós wyjeżdża temi dnia- 
mi do Wiednia, jak ntrzymują wyłącznie w spra- 
wie żelaznej kolei altólderskiej. 

Pragska Politik otrzymała z Wiednia wia- 
domość , której trudno bezwzględnie zawierzyć. 
Oto piszą jej, że ceutraliści zamierzają w celu 
przeprowadzenia swych zamiarów, w celu zmu- 
szenia rządu, aby tenże powrócił do systemu 
centralizacyjnego, wywołać demotstrację woj- 
skową na rzecz centralizmu. U jednego z wyż- 
szych wojskowych w Wiedniu, pisze Politik, od- 
była się w tej mierze narada, na której nciwa 
lono doprowadzić tę demonstrację do skutku. Ma 
ona w ten sposób się odbyć, że cały korpus o- 
ficerów ma podpisać adres do cesarza, w któ 
rym wskazać ma na niebezpieczeństwa, połączo- 
ne z systemem dualistycznym, i położyć nacisk 
na potrzebę jedności państwa w ducha centrali- 
stycznym. Niebezpieczną bronią wojują centra- 
liści, niebezpieczny dają oni przykład. Łatwo 
stać by się bowiem mogło, że iinne stronnictwo 
chwyciłoby się takiego środka, i za pomocą 
armii innego mogłoby się domagać systemu. Do- 
niesienia to zdaje nam się nieprawdopodobne. 

Prusy. Prov. Corr. wyraża nadzieję, iż 
środki, w Hanowerze zarządzone, zupełnie wy- 
starczą jako napomnienie. Obejdzie sie bez uży- 
cia większej surowości, której rząd jednak uży- 
je, gdyby tego okazała się potrzeba. 

Obrady nad konstytacją półnoeno - niemie- 
ckiego Związku miały się rozpocząć d. 15. grudaia. 
Rząd pruski w obradach reprezentować będą 
br. Bismark i p. Savigny. 

Kreuz Ztg. donosi, iż projekt do konstytucji 
zwiąukowej przyjęty już został w ministerjum 
staon i podany do wiadomości innych mini- 
strów. Rada ministrów raz jeszeze nad proje- 
ktem tym zastanawiać się będzie. 

Francja. Paryzkie dzienniki zajęte głównie 
reformą armii, której główne zasady wyłożył te- 
raz Monitor. Dziennik rządowy dodaje, że refor- 
ma ta ma wielkie znaczenie, że za jej pomocą 
będzie w raród francuzki wprowadzoną dyscy- 
plina i na nowo ożywi go duch wojskowy. 
Journal des Debatts czyni przy tej sposobności do- 
wcipną i słuszną uwagę, że dyscypliny nie brak 
teraz bynajmniej we Francji. Półurzędowa la 
Presse zwraca uwagę, że projekt reformy dopiero 
w r. 1867 pedczas sesji stanie się nstawą, że 
więc dopiero w stycznia 1868 będzie mógł 
wejść w życie, tak że ledwie w r. 1875 wyda 
pcżądane owoce. Dowodzi to zdaniem la Presse 
ża Fraucja niema zamiarów zaczepnych. Inaczej 
jednak pojęła giełda reformę armii, bo karsa 
spadają a podtrzymywanie ieh jest tylko szta- 
ceznem. 

Pod Moskwą podajemy treść najnowszego 
artykułn Inwalida russkiego, który zarzuca Euro- 
pie, iż ta, pomimo że podtrzymywała powstanie 
polskie, nie pozwala Moskwie podobnie wzglę- 
dem Kandji postępować. I le Nord moskiewski 
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uderzą na Francję mianowicie z tego powodu. | 
Dzienniki francuzkie polemizują z moskiewskie. | 
mi, a nawet półurzędowy Constitutionnel umieścił 
artykuł, w którym nie wymieniając wprawdzio 
Moskwy, ale w sposób bardzo namacalsy oska- 
rza ją, że ona to podtrzymuje walzę przeciw 
Tarcji na wyspie Krecie. Niezadowolenie ludno- 
ści miejscowej, powiada Constitutionnel, bardzo 
podrzędną gra tutaj rolę, włsściwa przyczyna 
powstania leży w kwentji wschodniej , którą z 
pównej strony koniecznie chcą podnieść. 

„ Najnowsze doniesienia mówią, że do Kan. 
dji odgłynęła flotyla francuzka z poleczniem 
rzucenia kotwiey u wybrzeży wyspy i niedo- 
puszezania, by powstańcom z Guecji dostarceR10 
prowiantów. 

La Patrie zapowiada stanowczo blizki wy 
jazd cesarzowej do Rzyma. Dnia 13. bm. odby- 
łą się rada ministerjalca, na której była cesa 
rzowa obecną. 


Moskwa Kilkakrotnie zwracaliśmy jaż n- 
wagę na artykuły dziennika la France, który wy- 
rzuca Moskwie, iż utrzymywanie się powstania 
kandyjskiego, jej jest dzielem. Na artykuły te 
odpowiedział teraz Inwalid z dnia 13. b. m., do 
wodząc, że między powstaniem Kandjotów ao- 
statniem powstaniem polskiem, najwieksza jest 
analogia. Powstauie kandyjski, powiada Znwalid, 
zostało wywołane wyłącznie tą okolicznością, że 
zagwarantowane trastaiami prawa chrześcian, 
nie są wykonane. Muskwa, ntrzymaje Znwalia, 
nie posyła ochotnikom kandjockim broni, jak to 
czyniły inne mocarstwa podczas powstania pol- 
skiego, wyznaje jeduak, że nie tai swoich sym- 
patyj dla narodowości chrześciańskich. Artykuł 
ten jest wobec dzisiojszych stosunków ze wszech- 
miar ważnym, i sprawi niewątpliwie wrażenie. 
Co sympatje moskiewstie dla „uciskanych“ na- 
rodów znaczą, wie Europa bardzo dobrze. 


Meksyk. Wiener Abd. Post, któraby mogła 
bardzo dokładna o stanie sprawy maksykańskiej 
a właściwie tronu cesarza Maksymiliana mieć 
wiadomości, podajo w najoowszym numorza do- 
niesienie, któremu nadaje cechę komunikacji 
bardzo ważnej, które jednak wobec don- esieú 
prywatnych jest nie nieznaczącem. W. Abd, Post 
nie wspomina nie o wiadomości. według stórzj 
cesarz Maksymilian ma być jeńcom marszałka 
Bazaine, który tak dłago cesarza postanowił 
zatrzymać, póki tzaże nie wyda mu listów Na- 
poleona, odnoszących się do zamierzousgo nio- 
gdyś przez cesarza Francuzów zamachu przeciw 
Stanom Zjednoczonym, lecz pisze, że cesarz Ma- 
ksymilian dla tego tak długo bawi w Orizabie, 
iż się układa z marszałkiem Bazaine i jen. Ca- 
stelnau względem losu ochotników austrjaekich, 
i powtarza eo juź dawno z prywatnyeb danie- 
sień wiadomo, że komendanci francuzey przy- 
rzekli z tymi ochotuikami postąpić jak z wła- 
snymi żołnierzami, a nawet przyrzekli wypra- 
wić Austrjaków przed Franzuzami do Europy. 
Więcej 4b. Post nie nie wie, nie przynajmniej 
nie donosi. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o rozkładzie i poborze podatków 
zarobkowego i dochodowego. 
(Ciąg dalszy.) 

Podatek zarobkowy zaprowadzono natautem 
zdnia 31. gradnia 1812. Oznaczono w nim za- 
robkowości podątkowi podlegające i podzielona 
je na cztery działy. Każdy dział podzielono po- 
dłag liczby mieszzańców miast lab wsi, w któ- 
rych zarobkowość nia wykonywa, ng klasy, a w 
każdej klasio ustanowiono powną ilość stopni i 
dla "sżdege stopais oznaczono cyfrę stałega 
podatka. 

Patent z dnia 29. października 1849, zapro- 
wadzający podatek dochodowy, podzielił dochód 
wedla źródła, z którego ;łygie, na trzy klasy i 
dla ksźdej klasy ustanowił procent, który z tego 
dochodu jako podatek ma być płacony. 

Te postanowionia sę natury ustawcdzeciej, 
a jako tanie przedmiotoa ustawodawsiwa pań- 
atwowego, i Wydział krajowy rio przedstawia 
W;soxiarnu saejmowi Żadnegć wniosku co do ich 
zmiany, jakkolwiek zataić nie może, że stosunki 
uasze krajowe czyniłyby zmiany i w tych także 
postanowieniach pożądaaemi. l 

Przepisy o przydzielania pojedyńczych za- 
robkowości do odpowiednich stopni podatku za- 
robkowego, równie jak przepisy o oznaczenia 
dochodu dla wymiaru podatku dochoduw*ego, 
możnaby uważać jako przepisy wykonaw- 
cze, wchodzące w zakres władz administracyj- 
nych. Prawodawea nie chciał jednakże po- 
wigrzać władzom administracyjnym oznaczacia 
tych prawideł, ale w wzmiankowanych paten- 
tach sam je ustanowił. Politycznej władzy kra- 
jowej poruczył oznaczanie stopnia podatku za- 
robkowego dla pojedynczych zsrobkowości na 
przedstawienie zwierzchności miejseowej, a do 
oznaczania dochodu dla wymiaru podatku dn- 
chodowego powołał komisje, kióre przy spraw- 
dzania fasyj o Gochodzie miały obowiązsk 
używania jednego członka urzedu gminnego i 
dwóch mężów 7seufanis, przez urząd gminny 
wskazanych z miejsca zamieszkania podntkują- 
cego, lub gdyby chodziło o przedsiębiorstwo, z 
siedziby przedsiębiarstwe, de rozstrzygania zaś 
rekursów rozżkazn: zaprowadzić komisję krajową 
przy namies':u=u. "rzepis wykonzwezy ministra 
finansów z do 11. stycznia 1850 roznorzadził, | 
że komisje <kiegowe meją być mianowane | 
przez namiestnika i skladać się z dwóch mę 
żów zaufania, obznajomionych dobrze z stonn- 
kami okręgu, z jednego urzędnika finansowego 
i z dwóch urzędników nolitycznych, z których 
jeden przewodniczy; że komieja krajowa skła- 
dać się ma z refererta podatków bezpośrednich, 
z dwóch politycznych, z jednego finansowego i 
z jednego rachunkowego urzędnika, i że obie mają 
rozstrzygać większością głosów. 

Widać z tego niewątpliwą staranność pra- 
wodaway przy zaprowadzenia wznisokowanych 
podatków o sprawiedliwy wymiar tychże ! 
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o zabzzpieczenie ludności od nadużyć i od do- 
wolności pedrzędnych organów. 

_ % biegiem ezasu jednakże poczęto w tych 
najwyższych postanowieniach czynić szezerby, 
z początku zwolna, dalej coraz śmielej, aż w 
końcu nie z nich nie pozostało, i ludność widzi 
się “zig pozbawioną wszelkiej obrony przeciw 
fiskalizmowi, który się wzmógł w zatrważający 
sposób. 

I tak eo do podatku zarobkowego : 

Rozporządzenia z dnia 21. lipea 1850 każe 
podatek ten wymierzać urowizorycznie 
komisjom, do wymisrzania podatka docbodowe- 
go powołanym, a wymiar przedkłądzć władzy 
krajowej do potwierdzenia, podstsk wymierzony 
Jednakże prowizorycznie egzek wować. 

Rozporządzenia ministra finansów z dnia 28. 
lutego 1865 porucza czynności, tyczące się wy- 
miaru podatku zarobkowego iuspektorom podat 
kowym, a wymierzanie urzędom obwodowym. 

R'zporządzenie dyrekcji finansowej krajo- 
waj z dnia 29. listopada 1855 orzeka, że za- 
trndnienia wolne, niepotreebające konce- 
sji na w31, prowadzone dla zaspokojenia wła- 
anych potrzow, albo przedatawiające się jako do- 
chôd uboczny, wypływający 4% gospodarstwa i 
wykonyrace w tak małych rozmiarach, że nie 
dają byta samoistnego, wolne s3 od podatku: 
kiedy powołany patent z roka 1812 wyraznie 
postanowił, że profesje wolnetylko w 
miastach io tyle, o ils dają samoistny byt 
mlieazezańgki, ulegają podatki. 

, Rozporządzenie krajowej dyrekcji finanso 
wej % 17. stycznia 1863. przepisuje, że okoli- 
cCZNOŚĆ, 1ż ktoś zarobkowość wolną, to jest nie- 
potrzebującą koncesji, wykonywa jako zajęcie 
oboczne i tylko czasem, i ciągnie z niej moiej- 
szy zarobek jak dzienna zapłata wyrobnika, 
nie pociąga za sobą nwolnienia od podatku, je- 
żeli zatrudnienie to w ogóle dsje byt miesz- 
OzaŃsKI. i 

Rozporządzenie krajowej dyrekcji fioanso- 
wej z 7. listopada 1862. każe dla ozpaczenia 
klasy podatku wliczać w ludność miejscową 
także i ludność cbcą. Í 

Co do podatsu zaś dochodow :go : 

Rozperządzoń8 ministra finansów z 13. li- 
atopada 1850. o kompetencji starostw powieto- 
wych eo do wymiaru nodatsu dochodowego, jak- 
kolwiek nas tyczyćby się nie powinno, bo sta- 
rostw powiatowych u nas nie wprowadzono, 
przecież w Dzienuiku ustaw krajowych zamie- 
szezone, pozwala powoływać o;:rócz wzmianko- 
wanych w najwyższym patencie z roka 1849. 
mężów zaufania, których nrząd gminy wskazuje, 
takżo i innych. 

Rozporządzenie ministra fiasasów z 1, wrze- 
śnia 1851, o czynnościach inspektorów przy wy- 
mierząmiu podatku, także nas nie tyczące się, 
bo inspektorów natenczas u nas jeszcze nie 
wprowadzono, równie przecież zamieszczone w 
Dziennika ustaw krajowych, przepisuje, że inspe- 
ktorowie mogą wzywać mężów zaufania, któ- 
rych patent z roku 1849 wzywać rozkazuje. 

R zporządzenie ministra finansów z dnia 28. 
lutego 1865 znosi komisję do wymierzania po- 
datku dochodowego, a wymierzanie poracza u- 
rzędowa obwodowym, przy których ustanowiono 
w tym celu inspektorów podatkowvch. 

Cyrkularz krajowej dvrexcj: finausowej zd. 
20. września 1859 tłómaczy uvbwieszczone d. 14. 
marea 1859 rozporządzenie ministra finansów z 
d. 19. stycznia 1859, by przy dochodzeniu do- 
choda podatkowi podlegającego nie zaniedbywać 
wzywania mężów zaufania w ten sposób, że tam 
gdzie stosunki faktyczne przełożonemu obwodu, 
referentowi przy urzędzie obwodowym (inspe- 
ktorowi), lub przełożonemu urzędu powiatowego 
z własnego dostrzeżenia są wiadome, 
wąywanie mężów zaufacia jest niepotrzebne, 

W roku wreszcie 1865 zwijając nrzęda ob- 
wodowe, oddano rozporządze"iem ministra finan- 
sów z d 2. października 1365 wymierzanie tak 
podatku zarobkowego jak dochodowego przeło- 
żonemu obwodu, którema przydzielono w tym 
celu inspektorów i podinspektorów podatxowych. 

Przyszło tedy dziś do tego, że inspektor 
stał się szmowładnym panam. On oznącza kla- 
se i stopień podatku zar bkowego, n wymierza 
nodatek dochodowy, a podstawą tych orzeczeń 
są jogo własne dostrzeżenia, i jeżeli żąda 
gdzie podpisania swych protozołów przez mę 
żów zaufania, to czyni to tylko z łaski, i 
dla nadania swym własnym dostrzeże- 
niem więcej wagi w obae władz wyższych, 
bo zawzywani przez niego mężowie zaafania 
posiadsją zaufanie uis podaikających, ale iuspo- 
ktora. On ich sobie dowolnie dobiera. Podpi- 
sywanie arkuszów płatniczych przez przełożo: 
nych obwodów, jèst tylko eneza formalnością. 
Wie to doskonala każdy, komu nie tajna urzę- 
dniczą manipulacja. 

Zważywszy przytem, że w moc cyrkalarza 
gubernialnego z dnia 16. grudnia 1851, rekursa 
przeciw wymiarowi podatków dochodowego i 
zarobkowego rozstrzyga nie krajowa komisja, 
jak to przepisane hyło wzmienkowanym paten- 
tem, ale krajowa dyrekcja finaczowa, i przej- 
rzawszy się w tej mnogości rozporządzeń i po- 
leceń wł<dz finanscwych, z których wieje nie- 
przerwanie trwożliwość i obawa, by skarb pań- 
stwa nie był skrzywdzony, nie można się dzi- 
wić, że fi.kaliam zawładnął i zagłuszył sprawie- 
dlreość. Udzielanie gorliwym inspektorom na- 
gród, nia mało się takżo do tego przyczynia, 

Czyli oprócz cbwieszezanych w drukowa- 
nysh zbiorach rozporządzeń, inspoftorowie nie 
utrzymują nadto szczegółowych litozrafowanych 
instrukevj i poleceń, nie przeznaczonych do pa- 
wszechaci wiadomosci, Wydział krajowy nie po- 
zwala sohis twierdzić, jakkolwiek w powsze- 
chności zdania to mocno jest zakorzenione. 

„Z wywodu tego raczy Wysoki sejm po- 
wziąć przekonanie, że utyskiwania i zażalenia 
na niesprawiedliwość w wymiarzaniu podatków 
zarobkowego i dochodowego gą niestety uzasa- 
dnione, i żestan ten zagraża wielce materjalne- 
mu rozwojowi naszego kraju. 

Zdaniem Wydziału krajowego nie da się 
temu skniecznie zaradzić, jak tylko oddaniem 
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wymierzania podatków zarobkowego i dochodo- 
wego w inne ręce. Dopóki ona w rękach tych 
samych organów pozostanie, wszelkie usiłowa- 
nia byłyby bezowocne, bo duch fiskalizmu usu- 
nąć się nie da. Komu wymierzanie podatków 
tych nadal powierzyć, nie potrzebujemy daleko 
szukać. Wszak postanowienia patentu Najj. Pana 
z r. 1849. prawnie obowiązywać nie przestały. 
Raczej zaprowadzone rozporządzeniami ministe- 
rjalnemi zmiany tych postanowień są nieprawne, 
a usunięcia tych zmian mamy wszelkie prawo 
domagania się. (Dokończenie nastąpi.) 


LIE 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń dnis 14. grudnia. 

A Nigdy jeszcze tak widocznie nie wysię- 
py*ały na wierzch teodeneje eentralistów, ubsz.- 
władnie:ia wszystkiego co nio niemieckie, jak 
teraz, kiocy dzizło organizacyjne ma być va se- 
rjo przeyrowadzone z przykróceciem hegemonii 
niemieckiej. Czy to w Czechach, czy w We- 
grzech, czy w Galicji, wszędzie im zawadzą, ja- 
śli lady cheą żyć własnem życiem. A cóż d:- 
piero powiedzieć o zupełnem uwolnieniu od 
uieproszonej protekcji, na jaką się zanosi w Wę- 
grzech. Z okazji rozpraw nad adresem w sejmie 
peszteńskim 1 w skuie« przyjęcia prawdopodo- 
bnego adresu przez Izbę, nie pojmują Się ze 
złości organa tutejsze i krzyczą w niebogłosy, 
że dziś grozi mosarehii większe niż kiedykol- 
wiek niebezpieczeństwo, jeźli by rząd przystał 
na żądania Węgrów, w adresie wyrażone. 

Stara Presse doprowadziła w oszezerstwach, 
podejrzeniach, kłamstwach najdalej. Założyła sv- 
bie zadanie, żeby bądź co bądź kompromisu, 
zgody z Węgrami nie dopuścić. W tym oelu 
codzień inne wymyśla brednie. Niedawao jako 
pewną podawała wiadomość, że partja Deaka i 
rezolacjonistów tylko udają, jakoby się różniły 
w zdaniach ;olitycznych, ale że zgoda między 
niemi kompletna. Wezoraj przemawiała za zwo- 
łaniem pełaej Rady państwa i niezważaniem kto 
i czy przybędzie. To tedy zgromadzenie ma sta- 
nowcezą powziąć decyzję, czy i wiele ma być 
przyznane Węgrom z ich praw r. 1848. Rozu 
mie się, że organ centralistyczny egzekucję ie 
go wyroku bez namysłu oddałby sile surowej 
wojska, nie .roszczącć się o dalsze następstwa. 

Dziś znowu sprzęga dowolnie obydwie na- 
rodowości czeską 1 polską, i powiada, że oby: 
dwie są przeciwne polityce węgierskiej obecne 
go ministersiwa. 

Choć wszystko prawie, co przynosi, jest 
najoczywistszem kłamstwem , nie miesza ją to 
bynajmniej, tylko postępuje na drodze tenden- 
cyjnej naprzód. Co drugi dzień organa to samo 
powtarzeją, że zmiana ministerjalna już uchwa- 
lona w zasadzie i lada dzień przyjdzie do sku- 
tku. Hr. Beleredi najbardziej im zawadza, utrzy- 
mują bowiem, że on się głównie germanizacji 
sprzeciwia. Dla tego najchętniej o jego dymisji 
rozprawiają, 

, Wszystko to jest zmyklonem, i niema w tem 
ani ziarnka prawdy: słyszałem przeciwnie, że 
ministerjam cd czasu wystąpienia br. Mensdorf- 
fa nabrało więcej sprężytości; i że teraz o ni- 
czem nie myśli, jax o zajatwieniu sprawy wę 
gierskiej. 

Wiadomo, że adres teraźniejszy przyrzeka 
zajmować się sprawami w:pólnemi w komisji 
67. ale nic nie mówi o Izbie. 

Sejm może pie weźmie pod rozprawy prae 
tej komissji aż dopokąd nie będzie ustanowione 
węgierskie ministerjum. Nad tym twardym pun- 
kiem teraz tu się naradzają; tawernik br. Sen- 
nyey do tych korferencyj powołany do Wiednia. 
Korona musi teraz niezwłuczaą powziąć decy- 
zję, jeżli prace sejmu węgierskiego uio mają 
być przerwane. 

Słyszałem, że większe podobiaństwo jest, 
że Węgrzy otrzymają toraz swój rząd odpowie- 
dzialny, jak że im to odmówionem będzie. Wte- 
dy zaraz N. Pau uda się do Węzier i będzie 
sam przez valy Czas toczących się rozpraw wa- 
żniejszych, mianowicie tych, które mają zwią- 
zek z interesami czysto państwoweni. 
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Powiadają, że wydano rozkazy do dyrekcji 
kolei żelaznych żeby przygotowywały przyrządy 
do podróży cesarza. W kroąckim sejmie taka kon 
fuzja, że nikt nie jest w stanie przewidzieć, do 
jakiego rezultatu te jalowe rozprawy zaprowadzą. 

Wiadomości politycznych, iuteresujących nas 
z bliska, nie ma. 
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Kronik a. 


— Neczuperowicza przywieziono koleją z Stani- 
s'awowa wczoraj r:no dn więzień tutejszych. Schwyta- 
ły go nakazane z urzędu po powiatach patrole Straży 
wiejskich w powiecie manasterzyskim. Neczuperowicz 
idacy piechotą bronił się od wienia i dobył noża. Lecz 
gdy było w patrolu wiejskim kilku urlopników. więc 
rzucili się na niego śmiało, a jeden uderzył go silnie 
kosturem przez głowę, tak. iż Neczuperowiez padł bez 
zm słów. Z rozbitą łową przywieziono go do Lwowa, 
dokąd i 19tu współobwinionych % Tarnopoln przywieźć 
mają. 

— Ostateczna rozprawa w znanej sprawie O za- 

trucie stada arabskich koni w Złoczowskiem toczyć sie 
będzie jntro rano w tntejszym sądzie przeciw Chaimo- 
wi Freund i współobwinionym 
Pismo polityczne, wychodzące dla klas mniej za- 
możnych dwa razy na tydzień, po cenie bardzo nizkiej, 
ba 5 złr. rocznia z przesyłką pocztową, t. j. po 1 złr. 
25 ct. kwartalnie, przychodzi do skutku, i w tych dniach 
ogłoszony będzie prospekt. 
Przewr tna ałośliw ść z jaką moskalcfiic fabry- 
kuja wiadomosci, mogące posłużyć do rozdraźniena 
umysłów w kraju, objawia się między i nemi w donie- 
sieniu umieszczonem w 96 nrze. Słowa które po wy- 
nurz nin zwykłej pociesznej skargi na dążenie Polaków 
də unicztożenja Rusi, jako rowy dowód tago dążenia po- 
daje rozsianą nibyto we Lrowie pogtoskę. że tutejsze 
gr k. seminarjum ma być na sieim lat zamkuietem, bo 
„ruskich popów jest dosyć, 2 dwie, trzy i cztery para- 
fia można w jednę połączyć, żeby fundusz religijny nie 
potrzebował piacić kongruy. Jeżeli kto, ta chyba tyl- 
ko sama redakcją Słowa roz'iać mogła podobna pogło- 
skę, której jawna tendencj" jest wywołać miedzy ducho- 
wieństwem i ludnością obra grecko-kstliekiego niens- 
wiść i oburzenie ku innym werstwom społeczeństwa. 
Pogłoska podobna nie krążyła i nie krąży po Lwowie, 
Z pod Lwowa. (Pożur), W przejeżdzie przez 
Win iki koło Lwowa byłem naucza, m świadkiem na- 
stępującego wypadku. Dnia 11. bm. przed północą 
wszozął się u kolonisty Menza ur 5 pożar tak silny, 
że w okamgnienin dom mieszkalny, stajnie, szopa, sto- 
doła i dwie styrty były w płomieniu. 

Ocalenie prawie cudowne reszty wsi, właśnie w tej 
stronie położonej, ku której silny wicher dał, zawdzię- 
czają mieszkańscy tylko wzorowo uorganizowanej po- 
mocy ogniowej c. k. fabryki tytuniowej w Winnikach. 
W pierwszej chwili wyb chnięcia pożaru nadeszła je- 
dna sikawka, na której jeden e. k., urzędnik fabryki 
tytuniowej stał z odpowiednią ilością robotników do 
posługi. Z energią i poświęceniem szezególnem rzucił 
się ten na czele p zybyłych robotników do powściągnie- 
nia tego okropnego elem n'u, dając przykład w około 
b zczynnie stojącym sąsiadom, Temu i usiłowaniu pó- 
Żniej przybyłych pp. urzędników c. k. fabryki z drugą 
gikawką udało się ograniczyć ogień na ten tylko dom. 

Niemniej zasłużył się pan zawiadowca fabryki ty- 
tuniowej, który sam na miejsce nieszczęścia przybył i 
przywóz wody zpowodował, i licznie przybyłych robo- 
tników do stosownej pomocy ustawił. 

Gdyby wszystkie gminy w podob y sposób pamoe 
ogniową nuorganizowały, pewnie wiele nieszczęściaby 
Oszczędzono 
(P. G.) Z Grodeckiego Przedmieścia d. 14. gru- 
dnia. W krunice Gazety Narodowej u dnia 1. stycznia 
t. r. sEreśliliśmy smutny stan szkoły ludowej u 8. An- 
ny w nadziei, że prześwietna Rada miejska z nowym 
rokiem szkolnym obmyśli stosowne miesjsce na pomic- 
szczenie pomienionej szkoły; lecz oczekiwanie nasze 
nie ziściło się. Uchwalono wprawdzie wystawić no' y 
budynek, jednak wszystko skończyło się na projekcie, 
a szkoła pozostała w dawnem zabudowania, które mo- 
że etósowneby było na skład jakich rupiegi ale nie na 
szkołe. Wątpimy, czy w całym kraju znajduje się dru- 
ga taka szkoła, coby mniej swemu pr.eznaczeniu od- 
powiadała, Pominąwszy już tę okoliczność , że klasy 
niektóre są tak szczupłe, że chłopcy jak śledzie w becz- 
ce cisnąć się muszą, a nieraz nawet stać sg zniewo- 
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leni, ale co najgorsza, Że mury przesiąkłe wilgocią, 
w Żaden sposób ogrzać się nie dadzą i są takis dnie, 
ża malcy skostniałą ręką nawet pióra utrzymać nie 
mogą i ręce i nogi odmrażają. Jest to rzeczą prawie 
nie do uwierzenia, ażeby w Stołecznem mieście kraju 
szkoła publiczna w takim się stanie znajdowała, a 
przecież każdy na miejscu r oże się o tem przekonać. 
Nie wiemy czy fundusze miejskie w żaden sposób nie 
pozwalają na wystawienie nowego budynku, ale czyżby 
nie można choć na jakiś czas wynająć odpowiedniej- 
szego umieszczenia? Na cóż się przyda najlepsza orga- 
nizacja szkół, jeżeli fizyczne przeszkody takowa para- 
lUżowzć będą, bo z tabel frekwentacyjnych można się 
przekonać, że klasy. które w porze cieplejszej są prze- 
pełnione, w czasie zimy zaledwie dwie trzecie zapisa- 
nych uczniów liczą Czy przy takim stanie jest rzeczą 
możliwą, ażeby szkoła swój col osiągnęła. każdy ła- 
two pojmie. Zanosimy więc powtórnie prośbe, aby 
komisja sanitarna tę rzezz na miejscu zbadała, a Rada 
miejska raz na zawsze szkołę pomienioną z tego anor- 
malnego stana wyprowadziła. 


(B) Z okolic Gródka. Częste a prawie codzien- 
ne kradzieże i rabunki popełniane na przejeżdżających 
gościńicem samborskim między Lubieniem a Hoszana- 
mi zmuszają mnie jako mieszkańca tych stron, a więc 
interesowanego, do pochwycenia pióra, by tym sposo- 
bem zwrócić uwagę urzędu powiatowego w Gródku i 
nakłonić do energiczniejszego działania, 

Prawie co nocy zdarzają się podobne zajścia: zdzie- 
rają z bryk worki z mąką, żelazo, paki z towarami, 
kufry » nawet kożuchy z ciała i td. Gromady okoli- 
cznych wsi znają tych złodziei i wiedzą dokładnie, któ- 
rzy i kiedy co ukradli, lecz z obawy przed zemstą mil- 
czą; a zresztą nikt ich się dotąd nie pytał. 

I to się już tak kilka miesięcy dzieje, a dotad nie 
widzieliśmy najmniejszego kroku ze strony powiatu, hy 
temu zapob edz. Jeden żaadarm (a jest ich trzech w 
Gródku) wystarczyłby przynajmniej do odstraszenia , 
jeżeli już wykorzenić tych złodziei nie można, 


Myślenice. Ponieważ tyle zewsząd dochodzi 
wieści o niszczących pożarach , nie pilno mi było do- 
nieść, o dwóch niedaleko naszej okoliay ogniach, i to 
w dobrach jednego z przyjaciół ludu, Wgo, Załęskiego 
dziedzica Grodkowie i Brzezia. Ogień zdaje się zbro- 
dniczą ręką podłożony. wybuchł rownovześnie jednego 
dnia 12. listopada, tak dalece, że gdy p. Zeliński dojeż- 
dżał do palących się stodół w Brzeziu, dano mu znać, 
że w Grodkowicah, wsi przez niego zamieszkałej, palą 
się także stodoły. Było to w owych dn'ach wichro- 
wych, o ratunku przeto nie było myśli. Szkoda ma być 
znaczna 20.000 zł., jakaś część jest ponoś w Towarzy- 
stwie krajowem zaasekurowana. Niepodobna, aby ręka 
lndows podłożyła ogień, pan Żeleński jest bowiem od 
ludu dosyć wielbiony, jest to ten obywatel, o którym 
było doniesiono w Gaz, Nar., jako w sprawie katastral- 
nej, odbywało się u niego zgromadzenie okolicznych 
obywateli, na współ z włościanami. A kiady się o zgro- 
madzeniu zgadało, muszę donieść , o czem nas doszły 
wieści, a co także może już i we Lwowie wiadomo, że 
w Limanowie było zgromadzenie obywateli wiejskich, 
w celu narad co do gmin, czy mają się łączyć z gro- 
madami dwory czy nie? | ponoś ostatnia decyzja wy- 
padła wcale niefortunnie, bo za niezłączeniem się dwo- 
rów z gromadami. Przyzuam się, że wieść ta, jeżeli 
prawdziwa, to smutniejsza niż te pożary w kraju, bo 
dziś, gdy kwestja łączenia się z gromadami, jeżeli 
takowe życzą sobie tego, jest najważniejsza, i najży- 
wotniejszą sprawa, od której nietylko podniesienie mo- 
ralne kraju naszego, ale przy dzisiejszym wykupnie pro- 
pinacj, nawet materjalny byt zawisł, jeżeli jest tak za- 
poznana przez większych właścicieli, ach! to smutno, 
bardzo smutno! tem bardziej. jeżeli ona wyszła z łona 
poczciwych dotąd Sądeczanów! Owi Sądeczanie, sła- 
wni z miłości ojczyzny, którzy wśród najsmutniejszych 
jeszcze metternichowskich czasów, nie zapierali się 
narodowości i strój narodowy przechowali dotąd; oni 
dziś by tak się w miłości ludu sprzeniewierzyli? Nie, to być 
nie może, to jakaś pomyłka, bo cóż by to było za po- 
Jęcie narodowości, czy jeno w polskim stroju? Lecz 
gdyby to było prawdą, to przynajmniej spodziewać się 
należy, że więcej okolic zatym przykładem nie pójdzie. 
i gdzia tego szczęśliwie gromady zapragng, dwory z 
niewi łączyć się pospieszą, 

(A.S.) Czerniowce dn. 12. gradnia. W ponie- 
działek 10. bm. odbył się w sali hotelu „pod czarnym 
orłem“ koncert znanego zaszczytnię tak w krajn jak i 
za granicą artysty-ziomka naszego, p. Stanisława Szeze- 
panowskiego. 
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ARIE ZA ZZ 
Koncertant znany jest publiczności czerniowieckiej 
z kilku koncertów darznych dawniej w stolicy Bnko- 
winy, a jednak gdy wszedł na sale, to szanowna pu- 
bliczność nietylko że nie przywitała go jak zwykło się 
witać tak znakomitego artystę, ale była przedtem na- 
wet o tyle niedelikatną, że głośnem pukaniam i stu- 
kaniem domagała się zaczęcia koncertu. Numer kon- 
certu tj, „Improwizacja na Krakowiaki* ułożona na gi- 
tarę przez samego koncertanta został przyjęty tak hu- 
cznemi oklaskami, że p. Szczepanowski widział się 
zniewolonym do odegrania jeszcze kilku krakowiaków, 
ale tylko ten jeden utwor cieszył się takiem powodze- 
niem, bo nawet fantazja na pieśni rnmuńskie , ułożona 
na wiolonczelę równie przez koncertanta, została bar- 
dzo zimno przyjęta, pomimo mistrzowskiego wykona- 
nia, jakiem odznacza się każdy otwór grany przez p. 
Szczepanowskiego, widać że tylka skoczne krakowiaki 
potrafiły zentnzjazmować publiczność. 

Przy końcu mogę donieść z przyjemnością, że pu- 
blieznaść czerniowiecka bardzo licznie zgromadziła się 
na Koncert p. Szczepanowskiego; wszystkie miejsca 
były ruzebrane. 


Ostatnie wiadomości. 

Naji, Pan mianował sekretarza Rady i za- 
stępcę prokuratora przy sądzie krajowym w 
Krakowie, dr. Aleksandra Sas Bojarskiego, nad- 
zwyczajnym profesorem prawa karzego i pro- 
cedury karnej przy wszechnicy Jagiellońskiej w 
Krakowie. 

Presse umieszcza dziś korespondencję z Kra: 
kowa, zbijającą fałszywe pogłoski o koncentra- 
cji wojsk moskiewskich w Kongresówce i kra- 
jach zabranych. Korespondencja potwierdza na- 
sze doniesienia w tej mierze i donosi tylko o 
akoneentrowaniu kilku oddziałów od strony Besa- 
rabii, które zresztą jak wiadomo trwa już oe 3 lat. 

Możemy powtórnie zapewnić, że wiadomo- 
ści o ruchach wojsk moskiewskich są równie 
myłne jak doniesienia o powołaniu urlopników 
auatrjackich i o gromadzeniu sił zbrojnych w 
Galicji. Do tych ostatnich dało powód wysłanie 
pułku ochotników ułanów imienia hr. Trani do 
Galiei, by się tu po poniesionych w bitwie pod 
Custożzą stratach, na nowo mógł sformować. Tym- 
czasem landzie, u których strach ma wielkie oczy, 
obawiają się ciągle jakichś urojonych wojennych 
demonstracyj moskiewskich, a nawzajem czync- 
wnicy moskiewscy w Zabranych krajach prze- 
jęci są niepospolitym strachem, z powodu roz- 
szerzonej między niemi zabawnej pogłoski, że 
Austriacy lada chwila przekroczą granicę. 

Wiedeński korespondent do Hamb. Börsen- 
halle pisze, że poseł moskiewski w Paryżu bar. 
Budberg starał się temi dniami wybadać, jakby 
gabinet tuiłeryjski przyjął zamiar złączenia 
Kandji z królestwem Greekiem, z którym to za- 
miarem Moskwa ma się nosić. Dla poparcia tej 
dyplomatycznej procedury afektnje Moskwa od 
jakiegoś czasu chęć zbliżenia się do Francji, na 
co rząd Napoieona III. odpowiedział w całkiem 
podobny sposób, to jest powierzchowną grzecz- 
nością. W gruncie zaś przeważa zdanie, że 
Francja ani w kandyjskiej, ani w Żadnej innej 
sprawie na Wsehodzie nie będzie mogła zgo- 
dzić się z zamiarami Moskwy. , 

Wiadomość o formalnem  przyaresztowaniu 
cesarza meksykańskiego przez jen. Castelnau, 
czy też jak inne doniesienia mówią przez mar- 
szałka Bazaine, potwierdza najnowsze doniesie 
nie z Meksyku w N. fr. Presse. Dziennik ten u- 
trzymuje, że dowódzcy franeuzkiemu chodzi o 
odebranie od eesarza Maksymiliana korespon- 
deneyj, kompromitujących Napoleona. Korespon- 
dent nie wątpi, że Francuzi cel swój osiągną, 
zarazem donosi korespondent, że czterdzieści dwie 
skrzyń, zawierających prywatną własność cesa- 
rza zostało w Veracruz z rozkazu jenerała Ca- 
stelnau przytrzymanych i że parowiec „Don- 
dulo“, który już był gotów do odpłynięcia z Cee 
sarzem, musis? pozostać nadal na kotwicy. N. fr. 
blatt otrzymał wiadomość, że zaraz po wyjeżdzie 
cesarza do Orizaby, została rezydencja cesarska 
w pobliżu nsiesta Meksyku w najściślejszem 
słowa znaczeniu złupiosą. Meble i wszystko, eo 
przywiózł ze sobą z Europy, w Sposób barba- 
rzyński zniszczono lub zabraso, 


m 


Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


Fabrykacja zapałek we Lwowie, 
zażywająca przed laty dziesiątkiem jeszcze 
niepośledniej «ławy, i mierząca sie na wy- 
stawach powszechnych z wyrobami tego ro- 
dzaju po innych krajach, podupadła była 
od kilku lat tak dalece, że poszukiwany 
był tylko towar wiedeński, a tutejsze fa- 
bryki musiały na takich wyrobach przyle- 
piać etykiety wiedeńskie. Teraz zaczyna się 
ten przemysł znowu dźwigać z upadku, a 
założona przed dwoma laty fabryka Franci- 
szka Dydackiego na Zielonem, przy nmie- 
jętnem kierownictwie, przywraca na nowo 
sławę wyrohów zapałkowych we Lwowie, 
Obecnie wyrabia ona pięciorakie zapałki: 
1) Galwanizowane ze siarką, nie gasnące 
na wietrze ani wśródfdeszczu; 2) Galwanizo- 
wane, bez siarki: 3) Ekonomiczne: 4) Sa- 
lonowe okragle; 5) Salonowe płaskie źłob- 

Owane. Ceny tych wyrohów są nadzwy- 
czaj mierne: 50 pudełek drewnianych pier- 
wszego gatnaku kosztuje 33 kr.; wielki pa- 
kiet drugiego gatunku, zewierający prze- 
szło 3,000 sztnk zapałek kosztuje 70 cent., 
trzeci paturek ma dlatego właśnie swojź 
nazwę „zapałek ekonomicznych", ponieważ 
żadna zapałka nie zawiedzie, a wielki pa- 
Kiet zawierający 4000 sztuk zapałków ko- 
sztuje w drobnym handlu 40, w hurtownym 
ZAŚ tylko 32 kr. Czwarty gatunek prze- 
wyższą wyroby ciedeńskie doskonałością i 
zewnętrznem wyposażeniem. a tuzin okrą- 
głych pudełek tekturowych kosztuje w han- 
dlu drobiszgowym 20, w handlu hurtownym 
zaś 18 kr., a zatem taniej o V; cześć niż 
wyrób wiedeński. 

Zasługę tego wyrobu przypisać winni- 
śmy p. Giinsbergowi, profesorowi przy tu- 
tutejszej akademii technicznej, który na pod- 
stawie najnowszych umiejętnych i prakty- 
cznych doświadczeń w chemii, zajął się n- 
rządzeniem technicznym fabryki Franciszka 
Dydackiego. 

Wyroby Franciszka Dydackiego 


rozczodzą się po całym Kraju, a nawet zy- 
skują powoli wstęp zagranicę. 


Stryj dnia 13, grudnia. (Ceny targowe). 
Mierzyca pszenicy 425, żyta 8zł., jęczmie- 
nia 2.25, owsa 90 centów. hreczki2.50., gro- 
chu 3 z}, bobu 2.90, kukurudzy 3zł., faso- 
li białej 4.50, czerwonej 3.50, kartofel 1.05, 
cebuli demianki dużej 4.25, funt wołowego 
mięsa 6 centów, masła świeżego 35 cntw., 
grzybów suszonych 46 entw., sag drzewa 
twa;dego 5.20 , miękkiego 4.20, kopa jaj 
U korzec koniczyny 180 funtów ważącej 

vU. 


(F) Wiedeń d. 13 grudnia. Handel o- 
kowita osłabł znacznie , ceny jednak trzy- 
mają 'ię w mierze. Dziś notują zbożówkę 
i kartofla.kę z ręki po 63, melaskę po 61, 
zbożówkę i kartoflankę na dostawę w czer- 
wcu 62, kwietnin-lipcu 6: kr za stopień 
podiug skali Beaumćgo 


Wykaz listów zastawnych galicyj- 
skiego Towarzystwa kredytowego przy 
3. tlagneniu na dniu 15. grudnia 1866 r. 
w sumie 138.645 zł. w. s. wylosowanych, 
które od daia 30. czerwca 1860 r. w imien- 
nej wartości gotowieną wypłacane będą. 

Ser. 1. mr. 4/5, 512. 

Ser. HI. nr. 498, 510, 536, 716 

Ser. NIA. %2 1022 280) 2924 3314 5257 
5338 5943 638. 6526 €528 6607 +796 7621 
7507 754! 7888 8143 8148 8436 8556 8792 
10098 10359 105 3 10692 10695 109%) 11151 
11257 11446 11770 11841 11883 1191 11939 
12102 1222 12:63 12334 12390 1407 12429 
12002 15033 13064 18099 13125 13238 13639 
13900 14031 14258 14499 14509 14634 14782 
14793 148 2 49 1 14924 14971 15295 15465 
15574 15580 15633 12642 15930 16350 16378 
16535 16615 16739 16742 16765 16788 16996 
17168 17317 1404) 17450 17628 17754 1 839 
17860 17862 17359 12904 17949 17999 J801“ 
18927 18054 18113 18338 18372 18429 18608 
18656 187.9 

Serja IV. 11 1446 2030 2486 2602 3607 
2695 2754 2886 4311 4309 4567 4646 4784 


4846 4874 4953 4972 59210 5443 5473 5795 
5851 7909 5960 5071 5989 6173 6246 6267 
6525 6623 G699 6711 6760 6854 6862 6886 
6969 7156 7361 7401 7410 7514 7518 288 503 
553 117 1354 1434 1772 1918 1968 19822173 
2265 2294 3151 3643 4614 4994 q763 57178 
5870 59 7 6267 6443 6833 0924 7000 7012 
1973 8514 8612 8909 8926 8928 9009 9109 
9161 9202 9626 10139 10936 11614 11988 
12027 12270 1379. 

Ser. V. 12392 125 9 12723 12815 
12845 12963 13020 13209 13309 13406 
1395 13932 14085 14069 14222 14232 
14433 14528 14545 14547 14548 14632 
14785 14794 14810 14968 15002 15193 
15837 15407 15412 15620 15635 15639 
15195 15830 15913 15953 16005 16254 
16824 16331 16341 16415 16453 16456 
16476 16537 16655 16667 16681 16738 
15743 16753 16758 16855 11072 17117 
17619 17737 17996 15074 18083 18134 18143 
18231 18467 18573 18714 18787 19100 19123 
19491 19888 19941 20215 20474 20738 20900. 

Dyrekcja galic. Towarzystwa kredyto- 
wego wzywa niniejszem posiadaczy powyż- 
szych listów zastawnych, aby się po wy- 
płatę kapitału od dnia 30. czerwca 1867 
począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa 
we Lwowie, zgłosili, ponieważ procento- 
wanie tych listów znstawnych z oznaczo- 
nym dniem ustaje, gdyby więc kupony za 
dalszy czas wypłacone były, przy odbiera- 
nin kapitału odtrącone zostaną, 

Na rachunek Vowvarzystwa kredytowe- 
go, wypłacać także będą Powyższe listy 
zastawne — następujące domy han lowe: 
w Warszawie Leopold Kronenberg, w Kra- 
kowie F. J Kirchmayer, W Brodach Hal- 
berstatm i Nirenstein, w Poznaniu Maurycy 
i Hartwig Mamrota, w Wiedniu Kendier i 
spółka, w Pradze Leopold Laemel, w Ber- 
linia Mendelsohn i spółka, w Dreźnie Mi- 
chał Kaskel, w Wrocławiu Ignacy Leipzi- 
ger i spółka, w Irankfmcie n, M. Bracia 
Bethmsan. ' 

We Lwowie d. 15. grudnia 1866. 
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Zywe ryby 
sprzedaje na wagę po uajamiar: 
kowanszych cenach. a niżej cen 


targowych 
A. JĘDRZEJECKI 
A 
E jako to karpie, liny i szczupaki. 


w rynka pod l. 221 
Przy tej sposobności mam zaszczit z - 


„fwindomić szanowna publiczność, iż H 
H (Przy nadchodzących świętach zaopa JĄ 
i rzi łewmtsie oblicic w towary t sprze-Bh 
i daję po następujących cenach: N 
H KAVVA 0 
naiprzedniejsza Mokka fr. w. I zł. — c.ĄB 
d Perłowa Ceylon . . , — s “iy, B 
p Obrendniej sza Ceylon, p — „98 . 4 
Przednie Ceylon © + mos = abbr h 
EGKIA 0 Boo Ma — „50. > 
Hsajprzed. złota JAVA a p — „90 4 
fNajęrzed. biała Java „p „y — „ Sy 
ir Przeduia Santos 3 „= „ 0645 A 
CUKIER 0 
MĘNajorzej. w głowietan., „ — „ 88 jes 
Sred piękny „ nan" 36 u b 
wiigdały najprzedn. „ „— „ 12 g 
M Rodzynki sultańskie „ „ — „ 58 „e 
„ duże z pestk. p m h 46 „RÓ 
„ czarne drobne „ p — n 40 „JU 
"Figi suitańskie on —» Ò AAO 
4 RU M d 
Pr.wdz. z Jamaiki duża but. 1 „ 50 
(rzedni, o == e n i 2003 
Miara po 1.20, LSÒ, 2 złr. i 3,76. 4 
ROZOLISY 
gi różnego gatunku kwart. flaszka 68 e. IA 
MKontuszówka i Piolanowa gorzka 0 
bij kwartowa flaszka 52 c. 
Stara śliwowica kwart, flaszka 99c 4 
Wiśniowa doskonała -  0cHy 
Różne gatunki likierów. 0 
Wina węgierskie Hegelawskie bu p 


telxa po 50 ent., 60 cnt. i7 cent. 
Wina Zieleniak “0 ct, 1zł.i 1 zł. 20c. 


n czerwone Ofner. 0 ent 

a  Erlauerskie o 60 cent 
Wóslauerski: . . GW - 

joe ATSC . « . wa 1 zir 
Miód praśny biały funt wied. 36 e 


lśodzień Świeże prasowane droż: 
Jdże wiedeńskie i inne tu niewymie- 
nione artykuły jak najtmi j. 
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MOHALATI NIMË 
Od wydawnictwa 


PRZEGLĄDU POLSKIEGO. 


Ze Styczniem nadchodzącego roku roz- 
poczynamy trzeci kwartał wydawania Prze- 
gladu Polskiego. y 
= Nakładcy nie szczędzili ofiar, aby pi- 
smo to postawić na stanowisku odpowie- 
dniem potrzebom kraju i wymaganiom świa 
tłej publiczności. Liczny udział w prenu- 
meracie, do której niniejszem zapraszamy, 
pozwoli nam zaprowadzić znaezne ulepsze- 
nia, tak przez nabycie prac najznakomi- 
tzych naszych literatów i publicystów, jak 
przez rozszerzenie objętości każdego zc- 
szytu. = 
Prennmerosać można w Krakowie w 
biurze Redakcji przy ulicy Gołebiej pod 
1. 170 i w księgarni p. Czecha: we L» o- 
wie w Ajencji Czasu p. Tomasza Kochań- 
skiego; również aby dogodzić licznym |żą- 
daniom z prowincji weszliśmy w Stosunki 
z wBzystkiemi prawie księgarniami i z biu- 
rami pocztuwemi. które także prenuu:era- 
tę przyjmować będą. 4061 1—3 


Najświeższe wyroby paryzkie! 
Aby P. T. miłośnikom francuzkich wy- 
robów mód zawsze coś naj modniejszego 
natychmiast i jak nsjtaniej do tarczyć, u- 
rzadziłem w Wiedniu skład dla c. kr. pań- 
stwa Austriackiego, i polecam następujące 
artykuly po nadzwyczaj tanich cenach: 

1) Wzory najświeższych mód. 2) Ka- 
pelusze damskie po złr. 12, 15, 20, 30,50 
rajgustowniejszej i najświeższej formy. 3) 
Zegary (pendules) bogato złocone z nakry- 
wą szklaurą po zir. 20, 25, 30, 50 — 259 
Budziki z zegarem złr, 6.. niezbędne w 
każdem przedsiebiorstwie i dla każdej ro- 
dziny. 4) Wachlarze balowe po złr. 1, 2, 
3, 4 3, 10—1 (. 5) Materje jedwabne i in- 
na na suknie balowe po złr. 25, 30, 35, 40, 
45, 50, 60, 6) — 200 za suknę. 6) Szale 
kaszmirowe no złr. 3%. 40, 56. 60. 7, 
100 — 2:0. 7) Rewolwery i strzelby z 
fabryki p. Lefauchenx po złr. 25 itd. 8) 
Meble. jako to: stoliki do szycia, do kart 
itd. wszystkie z ozdobami z perłowej ma- 
ciry lub słoniowej kości. 9) Perspektywy 
teatralne oprawne w kość słoniowa p» 
zr. 0. ti, 6 9, LU, 19, 15 18, 20 — 4; w 
moialowcj cprawie pu zir. 2, 3, 4, 5 6, ©. 
8,9. «0,— lu) Perspektywy dia artyle- 
rzystów z ochroną od słońca po złr. IL, 
12. 15, 18, 20 — 30. 11) Najdelikatniejsze 
francuzkie okulary po 5 ct, TOct.i I złr. 
okulary niewidzialne (invi-ibles) pa 1 złr. 
50 ct. i 2 ałr.— 12) Naszyjniki (kolie) dam- 
skie i Parures Lamballe, garntur po 1 złr.. 
1 złr. 5'et., i złr. 2. 3. 4—6. — 13) Przed- 
mioty toaletowe: najdelikatniejsze my- 
dełka i pachnidła. perfumy, ekstrakty. pu- 
dełko zń.u sztukami po złr. 1. 2. 3. — 13) 
Prawdziwe i fałszywe biżuterje; te o- 
statuie z sreb a. pozłacane podwójsie, mo- 
Żna jedynie przez chemiczny ro biór od 
prawdziwych odróżnić; garaitury. brosze. 
kalczyki po złr. 1. 2, 3 4,5, 6. Naren ien- 
niki po zir, 1. 2, 8. 4, 5, 6—10. Mezkie 
łrńenszki do zegarków, długie i krótkie po 
zr 1, 2,3,4 — 6. lo) Szczoteczki do 
zębów i do paznokci. wyrobu p. Lauren- 
cof. tuzin po złr. 2, 3. 4,5,6 d+ 12 Opróczte- 
go można tlostać cało wyprawy (trousseaux 
de mariuge) jakuteż wszelkie inne frencnz- 
jie wyr.by. wszystko w najlepszym pa- 
ryzkim guście, tak dla kupców jak też i 
dla prywatnych o ób. =% MKupcom en 
gros daję w komis, -- Polecenia z e. kr. 

aństwa Austr ackiego usknteczniają się za 
nade łanicm kwoty lub też za pobraniem 
poeza (gegen Dustnachnahme) jak najrze. 
temiej 1 u Jspi'szniej. Uprasza się o nad- 
syłan'e poleceń pod adresem mojej fir y: 
wh. Fromm, Gaivagnihof w Wiedniu. 
lub mojego domu handlowego: Rue d'Haute- 
ville. 69 w Paryzu. 4065 1—? 


ZAKŁAD 


kuracji wodą w Sasowie 
koło Złoczowa, 


otwarty jest przez całą zimę. Wiadomo, 
że kuracje zimowe skutkują w krótszym 
czasie niżeli w lecie. Cena za pokój. wikt 
i kurację wynosi tygodniowo 14 złr. 50 ent. 


Franciszek Medvey, 
3—Y dyrektor zakładn, 


2-95) 


CEI OE EAIĘ PO ZOE RD m_n 
Witalis W, Smochorski. 


Wydawca: 


. 


IGNACY BOCHNAK 


we Lwowie w rynku pod I. 161 poleca jak najlepsze i świeżo sprowadzone (o- 
wary na nadchodzące swięta : 


Suche owoce. | Owoce nicejsirie kan- 


Funt redzynków sułtańskich po — zł. 56 a. dyzowane. 

» R dużych . „ — a 48, : Funt angelique 4o ubiera- 

M M czarnych. „p — „ 36, | niaciasta , . . po 2 zir, 20 ent 
„ miedałów | UE osa WC, „ chinois zielony . pÓ „ GG a 
ń P wałupkachi= "1 20 W A bialy. 223. O . 
„ malagi winogron . „ bo Fę - = żółty . >%, We 
Š 3 CROWE KMH. 05%) e ea R >: 
p s we wiankach „lp BA | 8 a aga 2% 5 ŚJ 5 
„ daktyle aleksandryjskie „ — . 88, | „ morel bez pestek , „2 „ 20 , 
= » marok. na galaz. „ 1, 50, | „ ryvgłot zielonych. „2 „ 2), 
» fiz sułtańskich. Pu 48 ent. i 56 „ =gtiześnii« + 0,,, „2, 020, 
„ cykady hiszpańskie . po 2żł. — „ | „ brzoskwiń, „op BW 5 
K „ włoskie N= MOB „ mirabelki . A a2 0 EB 


Pasztetów sztrasburgskich oczekuję codziennie. 
"Wina szampańskie. 


Cabinet cała butelka . . po 4 zir. 50 ent. | C binet pół butelka . „ po 2 złr, 50 cnt. 
wina węzierskie. 
Samorodny albo ziełeniak Nr. 1 but. 1 zł. — c, ; Ruster muszkatołowy „ but. — zł.80 c. 
z z a Ne? „ — „ 80) , „ wyskok. . o — m 30» 
i HPE . n Nr.3 „ — „ 60 „ | Ofner . ZIE o u 68 (Wg 
Tokajskie , , -. , « « « y 1, 50, | Erlanerskie 8,0 SANDOW Lai, 60 „ 
Maszłasz 2 butowe. . + a 1, 40, | Wilanerskie białeiczerw.N1 „ 2a — » 
Ra ERE » 1, 70 5 os © A 
3 > OWY WEI 95 al Grinzingor om n a =, n 
Föslauer czerwone i białe . „ — 5 8, Mailberger EET A — „ 60 „ 
p n Sf a — „ 95 „| Vóslaner czerwony stary « p —w Wn 
Golik P 3%. 2 z Ze ~ Ą = W os 
Wina francuzlicie i inne. 
Bordeaux St, Estephe . . but. lzt.5je. | Chateau Lafitte . . . . > but. 2 zł. — c. 
J 6 AWG „moja go llg 50 „  Myrat Haut Sauternes „ 21340, 
EC RE PNACZE CA m OO WE „ fquem . . „ « + n Żn hy n 
/hambertin 000 6 e 4 „ de Haut Sauternes n 2 „5%)» 
Cap Constancia . . . . . „ 2 „90, | Lacrima Christi . . . . n 3na 
Malaga but. 1 zir. 90 e. 2 złr, „ 3 „ — „| Moulis a vent. OB 0 a Żwódn 
Bispporter Mosel . . „, . „ 2 „ 45 , | Pedro do Imenez, . . . np lny 
Portwein białe . . „, „ . » 2 „ T5, | Reńskie wino Hochheimer seda 
0. czerw ne ooo ga O „ Rüdesheim. Hinterhauser „ 3» — 
Kolay NM 34, 46 , „ wino Rfidesheimer . . i =>» 
ry Madeyra butelka 2 zir, i „ 3 „p — „ | Sherry butelka 2 zł. i «2 » A7 4 


Gdańskie wódki . butelka po — złr. 95 ent. 
5 Goldwasser . £0 


SĘ" Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się z największą 


» - n n 


akuratnością. 4027 2-3 
Zaproszenie do przedpłaty na 
DZIENNIK LWOWSKI 
MVA ni i 
CA T T A A DNF 


pismo codzienne sprawom politycznym i wiadomościom najpożyteczniejszym 
poświęcone, które wychodzić zacznie 1. stycznia 1867. 


Dziennik ten obejmować będzie : 


1) Telegramy i wiadomości najświeższe, dotyczace toku i rozwoju spraw 
politycznych. 

2) Pogląd va sprawy krajowe i gospodarstwo narodowe. 

3) Nowiny kronikarskie z kraju i zagranicy. 

4) Z Izby sejmowej, gminnej i sądowej. 

5) Ruch przemysłowo- gospodarski. 

6) Przegląd artystyczno-literacki. 

Przedpłata na Dziennik Lwowski wynosi rocznie 10 złr., ćwierć- 
rocznie 2 złr. 50 ct, miesięcznie 85 ct. Za przesyłkę pocztową miesięcznie 
(w krajn) 30 et. (za granicą) 60 centów. 

Listy z przedpłatą raczą Szanowni abonenci przesyłać do Administra- 
cji „Dziennika Lwowskiego“ we Lwowie ar. 508%, 4007 4—7 

Przedpłatę miejscową we Lwowie? tudzież inseraty przyjmuje „Ajeneja 
Czasu“ przy placu Marjackim nr. 361, (w sklepie Neumana). 

J. Osiecki. 


Na kolędy! 


Mażunzacy Beer 


w domn Zarzyckiel, przy ulicy Halickiej pod l. 18, otrzymał znaczny wybór 


ZABAWEK dla DZIECI, 


które po cenach najumiarkowańszych poleca. 


SUCZKA 


maleńka, rodzaju jedwabnych pińczów, 
biała, uszka i grzbiet blado żółte, na 


4054 1—1 


|, JEŻ, 
Uwiadomienie. 


Stosownie do polecenia e. k. Sa- 
du powiatowego w Sądowej Wiszni 


szyjce obrączka e z dnia 1. grudnia 1866, |. 3192 odhę- 
RZE „MUSIA“ zgu va SIQ | dzie się na dniu 10. stycznia 1867 o 
dnia 3. grudnia, 4063 1—3 . 


10. godzinie przedpołudniem w Sądo- 

wej Wiszni, publiczna sprzedaż apte- 

ki po zmarłym antekarzu å. p. Tco- 

filu Wejeiechowskim pozostałej, a to 

nazet ni'ej ceny sza*unkowej. 

Od c. k. Notarjusza, jako sądowego 
komisarza. 4056 3—3 


Sądowa Wi znia d. 11. grudaia 1866 


Oddawca otrzyma przy Wał: wej 
vlicy w kamienicy Madeiskiego nr. 
371 na lszem piatrze 10 złr. w.a 


ROB BOYVEAU LAFECTEUR. 


Jest to Syrop roślinny. czyszczący 
krew bez Merkurjuszu. Leczy odziedzi- 
czona ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci, 
zepsutych humorów, jest bardzo skuteczny 
w skrofulicznych słabościach. silnych bole- 
ciaeh w czasie porodn, uporczywych lisza- 
jach. wyrzutach syfilistycznych. świerżbie 
zadawnionej, reaumatyzmie, wysypce n ko- 
biet, w wieku krytycznego przejścia . na- 
hrzmienia gruczułów. chorobach zarażliwych 
nowych lub zadawnionych, bardzo uporczy- 
wych. 2855 3—0 

Dostać można w Warszawie w składach 
materjałów aptecznych pp. J. Mrozowskiego 
i Gallego. jak również u pp. Sokołowskie- 
go, Grodowskiego K. Lilpoppa, Center- 
sehnera i spółki: w Lublinie n pp. Mazur- 
kiewieza: Wareskiego: w Wilnie up. Chro- 
ściekiego, w Kijowie u apt. Necze: w Kra- 
kowie u p. Molędzińskiego i we Lwowie 
u P. MIKOLASCIIA. 

Skład główny w Laryżn przy ulicy Ri- 
cher nr. 12 u p. Girandeau de St. Gervais. 
Cena 4 zł.. z opakowaniem 4 zi. Ż5e, 

przez ciągłe użycie 


RUPTUR bandażu elektro-medy- 


cznego, wynalazku doktora Marie, mającego 
przywilej na lat 15, 

, Dostać można w Paryżu przy ulicy de 
I Arbre dee, 44: we Lwowie w aptece Pio- 
tra Mikolascha. 2856 8—% 


ELA.NN DEL: 


A. GRIMM 


we Lwowie 
przy ulicy Dykasterjalnej pod 1. 60] 
(obok trzech koron) 
polera Szanownej Publiczności nowo 
obficie urządzony 


Skład towarów 
IKORZENNYCH, DELIKATESÓWI 


krajowych i zagrani znych, 


WIN, LIKIERÓW, 
RUMU HERBATYŃ 


po cenach najmierniejszych 
Zamówienia (tak zwane obstalunki)j Z 
'a calg prowincję uskut cznia jnakjj m 
m=Muajspieszniej i najdokładniej bez ogo- 
2 jibnero wynagrodzenia. 
Do sniadarń. s% osobnek 
[pokoiki urządzone. 4014 2—5 


MOL 


i HERBATY. 


M OB Y 


RUMU 


ZHON 


— 
= 


mogą być wyleczone 


N 


LiKIERÓW. 


IN. 
T 


| MOSALFNITAAd 


ŚWEBYĘ A 


HANDEL KORZENNY 


KAROLA BALLABANA 


we Lwowie ulica ilalicka pod 1. 296. 3 86 4—5 


Świeżo otrzymane Rodzynki bez pestek, duże z pestkami i czarne Malaga, Migdały 
słodkie, gorzkie i w łupkach (a la Princessć); Oliwę stołową i najprzedniejszą z Pro- 


wencji i wszelkie artykuły korzenne, jako też i Drożdże wiedeńskje, 
Wina węgierskie : 

i Zielęniaki Nr. IL . . . b'telka po — złr. 60 cent. 
Żieleniaki Nr. IL . 5 E „ = «NBO _ 
Zieleniaki Nr. I. . ; 7 gh n e 
Tokajskie w calych butelkach szampańskich - s 2 «= 
Tokajskie w pół butelkach szampańskich a „1. FE 
Budzińskie (Offner) czerwone ; ; 4 s — n 60 , 
Erlawskie, czerwone . - c E o 5 „ — „ GR 
Winą austrjackie z Vóslau i francnzkie z Bordeanx, L.quer z Amsetrdamu 

i Martinique. 
Wódki i Rozolisy : 
Kminkowy a . 6u cnt, | Pomarańczowy . 60 cnt, 
Rostopczyn . à 60 p Wiśniów ka é . 60 , 
Różowy . : 60 „ Maruskino . ' 60 , 


i 1 funt Czarnej . i 


W butelk 
Śliwowiea stara ö 
Porter angielski wyśmienity » 60 , 
Czarne piwo © . . . Aa 5 m fp UWE 
RUMY ZAGRANICZNE wyborne batelka po 1 złr. 50 ent, i 1 zir %9 cent. 

RUM KRAJOWY butelka po 1 złr. i 80 cent ĄRAEK z GOA butelka po 1 zły, 50 ct. 

HERBZTYÝ ciemno naciagającej w smaku wyśmienitej : 
2 złr. | 1 funt Kwiatowej Melange 4 złr 


1 funt Czystej kwiatowej ù ONE 
ZZA ZZA ZZ n ZZ ZZOZ S wn 


Sal | 
| na butelki i na miary | 


ch kwartowych: 


: G 1 złr, 20 cnt 


. . O D 


1 funt Souchong wyśmienitej . 


a i D ED 

= HERBATA O 

EJ a 

S zbiór 1866 53. 

ZE we wszelkich gatunkach, świeża, dobra i tania w handlu sa 
© z 

EN Ą 

ce JULIUSZA ADA WA gm 

n we Lwowie w głównym rynku pod l. 54. w 3 

<a Gui 4a FM 4045 2—1JZ R 

© NU WW _A Gr 8. © 

E Herbatami itd, wziętemi w wiekszych ilościtch, jestem w stanie służyć po ua 

pa tyeh samych cenach w lepszych gatunkach jak z Wiednia lab Brodów spro 2) 

e DEAE Cennikami słażę na żądanie bezpłatnie. E 


Ruuzu bu ą Iyjojnq vu 


5 A M 


WINO JOHANNESBERGSKIE 


(.Johannesbergser) 


Hrabiego MERAN 
FR. z winogron nadreńskich "Z 
F w półmiarowych butelkach po 65 ent. w. a. dostać można jedynie w bandlu 
M towarów korzennych, kolonialnych i wina „zum Mólkerhof- 
i w Wiedniu, Stadt, Schottengasgse Nr 3. 


i aa: LAUTINGER i Spółka. 


| 
j 


Da n S 


f 


Tamże można dostać tnkże sławne 5 maedalanai oOdszczególnione 


BRE czerwone wino szegszardzkie <0. 
(Szegszarder Rothwein) 
z winnic barona Angussy 
(| z r. 1846 XF po cenie 1 zł. 20 c. ZZ w butelkach półmiarowych: również sa tam 
wina prawdziwe szampanńskie. Bordeaux, reńskie, deserowe, wytrawne 
i stołowe z 
4003 3—6 


WPa hd 


Niniejszem podajemy do publicznej 
wiadomości. że z powodu przepełnie- 
nia załadowanemi wagonami stacyj od 
Qświęcima aż do Krakowa, c. k. wył. 
uprz. kolej północna nie przyjmuje ża- 
dnych nadesłanych przesyłek, w sku- 
tek czego zmuszeni jesteśmy wszel- 
kie przyjmowanie towarów do prze- 
wozu przez dni kiika na stacji 
Lwowskiej wstrzymać. 

Towary do przewozu w kraju do 
wysokości 10ciu cetnarów będą i na- 
dal jak dotąd i we Lwowie przyj- 
mowane. 

Lwów dnia 14. grudnia 1866. 


C. k. u 


Kolej gal, Karol 


4058 2—3 


rZ. 


a Ludwika. 


R o EO OE OOO O ORO 
Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański, 


Druk Kornela Piera. 


1866, DODATE 


Telegramy „Gazety Narodowej.“ 


Wiedeń d. 16, grudnia. W dłuż- 
szej mowie Najjaśniejszy Pan odpowie- 
dział deputacji galicyjskiej, która wręcza- 
ła mu adres, uchwalony w sejmie. Cesarz 
zapewnił deputację o swej przychylności 
dla Galicji, wyrażając swe głębokie prze- 
konanie o wierności mieszkańców dla tro- 
nu i państwa. 

Wiedeń d. 16. grudnia. Najja- 
śniejszy Pan przyjął deputację galicyj- 
skiego sejmu bardzo łaskawie i bardzo 
serdecznie. 

Sejmy krajowe mają być z końcem 
grudnia zamknięte. 


Korespondencje 


TZEERERNTTSÓ M 


Gazety Narodowej. t 


Warszawa d. 10. grudnis. 


©. Dotychczasowy gnbernator cywilny guber- 
nii warszawskiej, jenerał lejtoat Rożuow , po- 
szedł w senatory, a miejste jego zajął guberna- 
tor radomski Aniciszyn. Pierwszy npamiętnił się 
jako wróg wąsów i zapalony zwclennik wygo- 
lonych twarzy, znamienia lojalności: drugi zua- 
ny jest jako nauczyciel, kazał bowiem podwła- 
doym nrzędnikom swoim w godzinach zabióro- 
wych brać lekcje moskiewsskiego języka. Tak więc 
senat wzbogacił się jedną więcej inteligencją, a 
rząd guhernialny warszawski może się spodzie- 
wać, że grażdanka zakwitnie w najpiękniejszy 
sposób. Lecz żart na stronę, a żartować można 
i w ucisku, boć rzymscy gladjatorowie, idąc na 
śmierć, weselili się. Rożuow, niegdyś prezydu- 
jący w komisji śledczej, wydał się Czerkaskiemn 
zbyt spolaczonym, i dla tego usunął go. Risum 
teneatis, ale tak jest, jak tylko ktoś nie tańczy 
wedle piszezałki Czerkaskiego, cały komitet u- 
rządzający, z księciem reformatorem na czele 
krzyczy: „wot spalaczyłsa*. Tak spalaczył sa 
Trepow,tak główny dyrektor komisji skarbu Ko- 
szelew, a spolszczenie ich w tem zależało, że 
twierdzili, iż postępowanie Czersaskiego jest 
niebezpiecznem dla carstwa moskiewskiego. 
Szezególniej pierwszy, który, rzecz rzadka mię- 
dzy Moskalami, był rzeczywiście prawym, i o ila 
można być pod rządem moskiewskim, sprawie- 
dliwym człowiekiem, patrzał Czerkaskiemu na 
palce i baczne miał oko na członków komitetu 
urządzającego, tych wcielonych koaspiratorów 
i moskiewskich rewolnejonistów. I zaprawiłę, 
dziwna to igraszka losu, ale Polską, ową, wedle 
zdania Moskali ciągle bunty knującą Polską, 
rządzi dziś młoda Moskwa. Hercenszczyki, wro- 
gowie panującej dynastji. Nomina sunt odiosa, ale 
żyją ludzie, którzy na swe uszy słyszeli, jak 
panowie komisarze komitetu urządzającezo, roz- 
ochociwszy się, pili pereat Aleksandrowi II., jak 
zapowiadali, że spędzą z tronu Ruryka-Niemca 
i osadzą na nim rodowitego Moskala. Trepow 
zbyt był czujny dla tych panów i dla tego wy- 
gryźli go; zbyt dobrze wiedzieli, ża zna ieh 
sprawki, że ich śledzi, że się nie obawia pol- 
skiego powstania, ale ich knowań, i postarali się 
po katastrofie karakozowskiej, by go wysunąć do 
Petersburga. 

Obecnie toczy się walka między następcą 
Trepowa, jenerał-policmajstrem baronem Fredry- 
ksem, a Czerkaskim i jego satelitami, to jest 
komitetem. Fredryks nie posiada zalet Trepo 
wa, ale ma silne plecy w Petersbnrgu, mimo to 
jednak pewnie dłago miejsca nie zagrzeje, bo tasże 
zanadto patrzy na knowania panów komisarzy u- 
rządzających. | 

Aby się raz od niebezpiecznej kontroli u- 
wolnić, Czerksski wyrobił n Milutyna i przez nie- 
go zaprowadzenie od Nowego rokupalicji gminnej, 
która, złożona z dymisjonowanych żołnierzy i 
podoficerów, będzie zostawała pod bszpośredniem 
zwierzchnictwem gubernatorów cywilnych, czyli 
Czerkaskiego. Komitet urządzający nie posiada 
wię z radości. Teraz albowiem będzie można 
robić co się żywnie podoba, i zapewniam was, 
jeżeli będzie tego potrzeba, Czerkaski postara 
się o eo nakształt powstania, byle dowieść, że 
Polacy to niepoprawna rasa, że szlachtę trze- 
ba wywieźć, księży powywieszać, bo to wrzód, 
który toczy spokojny lud. Książę jest wielkim 
chłopofilem, jako par excellence moskiewski demna- 
krata, ale niedawno byłem świadkiem, jak się 
zżymał, jak groził nżyciem moskiewsko-demokra- 
tycznej doktryny, to jest pałek na chłopów 
pewnej gminy, którzy nie umiejąc uznać spadłych 
na nich dobrodziejstw, oświadczyli: że grunta, 
któremi ich ohdarowano, pańskie a nie cesar 
skie były, i żalili się na komisarza urzędujące- 
go z powodu nadużyć, jakich się względem nich 
dopuścił. 

W szkole głównej, której jakoś nie chcą 
dać tytału uniwersytetu, ukończyły się egzamina 
z języka moskiewskiego, które młodzież kończą- 
ca kursa musiała składać nie przed właściwym 
profesorem języka i literatury moskiewskiej, lecz 
przed osobnym komitetem, na którego czele 
stał nieśmiertelny dyrektor dyrekcji warszawskiej 
Wiłujew. Jest to nędzna kopia Czerkaskiego, 
człowiek chory na śledzionę, Moskal, który po- 
bierał w niemieckiem gimnazjum w Mitawie 
nauki, i dla tego sądzi, że jest mędrszy od Sa: 
lamona. Jaka to znakomitoś* pedagogiczua, 
możecie z tego wziąć miarę, że w jednem z 
gimnazjów wszedłszy do klasy, zastał profesora 
zajętego odczytywąniem ćwiczeń. Wziął się więc 
sam do przeglądania kujetów, a zobaczywszy, 
że wszyscy mają ćwiczenie zadane na jeden te- 
mat, sfukał wobec uczniów nauczyciela za 
takoju głupost! Jest to chwalebna i no- 
wa metoda, zaszczepiania w młodzieży posła: 
szęństwa i uszanowania dla przełożonych. I tu 


gadają, że nam żle! O szczęśliwy kraj, którym 
tacy Czerkascy i tacy pedagodzy rządzą. Żałuj- 
cie Galicjanie, a szczególnie wy Rusini, że na 
was nie spływają takie błogosławieństwa. 

Książę Czerkaski wyiechał do Petersborga, 
a warszawscy nowiniarze radują się, że już nie 
wróci. Płonue to nadzieje; musiałby chory Mi- 
lutyn umrzeć albo wypaść z łaszi, a raczej sy 
stem jego upaść, Żeby upedł i Czerkaski, to 
wieras narzędzie Milutyna. Jeżsli ten ostatni u- 
mrze, Czerkaski zostanie sek: etarzem stanu spraw 
Królestwa. Ałarmujące wieści wojeuae w kora- 
spondercjach „od granicy polskiej“ fabrykują 
się po największej części w Warszawie, a fa 
brykanci tych piśmideł są urzędnikami kance- 
larji namiestnika i jenarat-poliemajstra. Ze pi- 
szą Z rozkazu, rozumie się samo przez się, lecz 
łatwo odzadnąć, dla rzego tak piszą. 

Młoda Moskwa bija oklaski sejmowi au- 
strjacziemu i skrajnemu stronnietwu węgierskie- 
mu; nie albowiem nie posługuje tak dobrze 
Moszwie, jak wszystk» i wszyscy, którzy Au- 
strii przysparzają kłopotów. Za to nie są zado- 
woleni z Beusta, bo obawiają się, że jeżeli zy 
ska wpływ, uporządkuje Austrję, a jako zdolny 
mąż stanu, nie pójdzie śladami swych poprze- 
dn:ków. 


Florencja d. 10. gradnia. 


(4JO) Przez przeciąg dni pięciu przesłu- 
chiwano admirała Persano. Każdego dnia prze- 
ułuchiwanie trwało przeszło pięć godzin. D. 16. 
b. m. ma nastąpić jeneralna debata, na której 
zapadnie wyrok. Nieszczęśiiwego admirała spra- 
wa bardzo żle stoi. Degradacja stała się nieu- 
ńikniluą. Na uwagę zasłazuja okoliczność, że w 
pokoju Persana stoi bez przerwy dwóch żandar- 
mów, zmieniających się co dwie godziny. Senat 
musi ię zapewne obawiać, aby obżałowany nie 
chciał sobie życia odebrać. Pewien dość powa- 
żny jegomość odpowiedział temi słowy na za- 
pytanie: czyli admirał może być ukarany mier- 
cią? — „Za eóż go zabija: ? Czyż on winien te 
ma że się urodził niedoiężnym dowódzcą ? Wło- 
chy żądają zadośćuczynienia za bitwe pod Lissą, 
to też degradasja zaspokoi ich zupełnie. * 

Vegezzi nie z powodu nadwątlonego zdro- 
wia, jak to niektóre dzienniki najaporczywiej u- 
trzymnją, lecz z przyczyny że nie wierzył w 
porozumienie się z kurją rzymską, odmówił 
przyjęcia na się trudnego obowiązku i nie wy- 
jechał do wiecznego miasta, Pan Tonello, wy- 
brany w jego miej<e", ndal się wczoraj do Rzy- 
mu w towarzystwie urzęduika ministerjum apra- 
wiedliwości, p. Caligaris. Wkrótce dowiemy się, 
na jakim pankcie stoją rokowania. Rząd włoski 
postanowił nie żądać więcej, aby nowomiano- 
wani  biakapi składali przysięgę na wierność 
królowi. Jest to ustępstwo wielkie, Czy właści- 
wa — o tem wvrokowąć nia chcę, chociaż zda- 
je mi się, że R'easoli poszedł w koncesjach 
nieco za daleko. Biskupi nie składają przysię- 
gi na szauowanie praw królestwa, będą ży! zu- 
pełnie uiepodlłegle, będą stanowić państwo w 
państwie. 

Nad grauieą pańatwa Kościelnego pojawiła 
się w elka liezba brygantów. Niektórzy ntrzy 
mują, że liczba ich ma wynosić około 1000 
głów. Szczególnie okolica, znana pod nazwi- 
skiom Terra di Lavoro, jest zagrożnną przez 
bandy Fnoka, Ksnonego i Pacze. Oddział woj- 
ska, wysłany na ich spotkanie, doznał porażki. 
Pociągi kolei żelaznej bywają eskortowane sil- 
nemi oddziałami pierkoty. 

Przez dwa lata nwijał się pewien jegomość 
po Floreucji wydający się wszędzie za emi- 
grauta pulskiego, o którym nie można sie nawet 
było przekonać, czyli jest istotnia Polakiem. 
Rodacy nasi nie rozmawiali nigdv z powvyższem 
indywżdnnn, a to dla tego, że vox populi nad- 
niósł » Florencji, jakoby p. Majewski (oseudo- 
nim powyższego jegomości ; nazwiska jego pra- 
wdziwego nikt nia zuał) miał bvł zemknąć z 
wiezienia moskiewskiego, w którem siedział lat 
dziesięć za fałszowanie bankuotów. Chociaż Po 
lacy wiedzieli o pseudoemigrancic, nie donosili 
jednak o tem rządowi, boć dennnejacja, w jakim 
bądź celu zrobiona, jest zawsze denancjacją. 
Dziś dowiadujemy się, że pana M. przytrzymano w 
Aleksaudrji w Piemoncie, gdzie rozdawał fał- 
szowate banknoty. We Florancji przyaraszto- 
wauo jednego z jago winólników , u którego 
znaleziono wiele litografieznych przyrządów. W 
ten to sposób kompromitują podobui panowie 
biedną Polskę, która i tak już wiele neierpiała 
z łaski szarlatanów, ugauiaiących po Europie, 

Biskupi wydaleni wrócili wszyscy doswych 
siedzib. 

Komisariaty we Weueckiam ustały — wszę- 
dzio zamianowano już prefektów. Nadzwyczajny 
pełnomocnik na Sycylii, Cad "rna, złożył swe nrzę- 
dowanie, i dziś wraca do Florancji. 


Bukareszt d. 9. grudnia. 


(A.£ab.) Dnrujcie, że zwyczajem zakłopo- 
tauych w towarzystwie młodzieuiaszków, zaczy- 
nam i ja niniajsze sprawozdan'e z ubiegłych dni 
Czternastu od meteorologicznych spostrzeżeń , 
gdyż obok izby i projektów or- i reorganiza- 
cyjavch najbardziej w tych dwóch tygodniach da- 
ła się nam we znaki jak najdziwaczniejszego 
humoru niepogoda. Domy, parki, ogrody i sady 
były literalnie obleczone lodowatą powłoką, a 
po Gzterodniowym urszanie przedstawia się o- 
czom naszym straszliwy obraz zniszezenia. Da- 
chy poZzrywaue; autykwarskie przytuliską la 
dzkie zwalone; drzewa ogrodu Cziszmedżiu szosy 
i promenady w około esrkwi St. Gheorghie nou 
z koraeniami powyrywane, lub na pół, jakoby 
od kul moskiewskich posiekane, mosty pozos- 
szone; drogi zaląna ; słupy telegraficzne na kil- 
komilowej przastrzeni poprzewracane ; krótko 
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mówiąc, w około nas, a może i w nas samych 
istny ebaos, oczekujący ceudotwórczego słowa 
„Stań się.* 

Obok tych elementarnych plag, grasuje je- 
szcze juna w niemniej kolosalnych rozmiarach: 
idea komunizmu, biegle w praktyce zastosowa- 
na Silnie zorganizowe stronnictwo wypowiedzia- 
lo zupsłną zagładę większym i mniejszym ka- 
pitałom. Napady, włamywania się, rabanki i 
złodziejstwa powtarzają się co dnia i co nocy. 
Banda jest widocznie jak najdokładniej poinfor- 
mowana o stanie finansów obywateli Stolicy, na- 
padające tylko na takich, n których obok klejnn- 
tów najmniej 300 dukatów gotówki znachodzi. 
Maximum doszło pozawczoraj po 7000 galbiuów, 
zrabowanych pewnemu złotnikowi na ulicy Mo- 
Roszoje. Na skargi mieszkańców , popartych gło- 
sem dziennikarstwa, zdecydowała się policja do 
wydania rozkazu przytrzymania wszystkich bra- 
dno nbranych, wieczorem piechotą po mieście 
chodzących, bezpaszportowych it. p. z fizjo- 
guomii podejrzanych indywidnów: co też dzi- 
siejszej nocy uskuteczniono, Sprawców mie schwy- 
tano, bo ci podobno nie maja nic wspólnego z 
wyżwymienionym rysopisem. W niedawnym 
jeszcze czasie, pierwszorzędnymi rzezimieszka- 
mi byli właśnie tajni ajenci policyjni... 

Izba sprawdza wybory. Stronnictwa i fra- 
keje powodując się galanterją , czynią sobie ro- 
zmaite ustępstwa. Jedna sekcja aprobuje Kogel 
niezana , droga i trzecią odwdzięcza się za to, 
nie atakując czerwonych i Bolliaka, z czego 
znów wypływa benefis dla białych, bojarów i 
adwokatów. Są to fortele podjazdowe; kampa- 
nia rozpocznie się niebawem. Senat dotąd nie 
w komplecie; nim więc posiedzenia będą się 
mogły zacząć, obradowuje tymczasem w sekcyj- 
nvch klubach przy zielonym stoliku, rozumie się 
tajnie, jak to na senatorów przystoi. 

Zauważałem, że od czasu imwestytury stał 
się ks. Karol mniej pobożnym. W katolickim ko- 
ściele Baratzii, nie był podobnood swego powro- 
tu z Konstantynopola, a nawet znikł tam wysta- 
wiony dla niego tron Z wygodnym klęcznikiem, 
gdzie się ongi tak przykładnie modlił. Czy tyl- 
ko nie uczuł w sobie raptem popędu do powro- 
tu na łono św. prawosławnej cerkwi?! 

Po krótkiej, gwałtownej słabości pożegnał 
nag wczoraj na wieki kolega nasz Smoleński. 
Zmarły był wzorem Polaka-wychodźcy, myślą 
przewodnią była mu gorąca miłość ojczyzuy; 
a zadaniem jego życia sumienna, ustawiczna 
pracą. Zuakomity ten lingwista i muzyk, 
zamieszkały zaledwie od roku w Bukareszcie, 
wywalczył sobie pewne stanowisko i zjedaał 
serea nas wszystkich. Doktorowie Wojciedzki i 
Glück wszelkiemi siłami starali się podźwignąć 
go z łoża boleści i powrócić żonie, ma- 
jącej wkrótee zostać matką sierotv; Opatrzność 
jednak inaczej zawyrokowała. Jutro oddamy 
mu ostatnią posługę. 


Londyn dnia 8. grudnia, 


(B) Zabory nieastaane Moskwy, jej zbliżanie 
się do Iudyj, zaczyna niepokoić Aaglików. Jaż 
się to przebija w pismach codzienuych ; głośno 
o tem rozprawiają w klubach politycznych, na- 
wet wielu praconków umysłowych udaje się do 
Polaków e objaśnienia, dotyczące Polski i Mo- 
skwy. Niestety, wiadomości czerpans z tego 
Żódła, nie musiały bvć dostateczne, kiedy jeden 
z członków ligi, sekretarz Towarzystw robotni- 
ezych, pan Fx, nauszył się języka francuskiego 
dla tego tylko, aby w literaturze obcej poznał 
historję polskiego narodu. 

Bracia nasi nie postarali się w Londynie o 
wydrukowania dzieła w języka angielskim, któ- 
reby m gło tutejszych mieszkańców z dziejami 
ojezystami zapoznać. Pozwólcie mi się nad przy- 
czyną tego zastanowić, z tego szczególnie powo- 
du, że niezawodnie sprawa polska wkrótce sta- 
nie się sprawą europajską, a Polacy roztropni 
mogą tu ważne oddać posługi ojczyźuie, jeżli 
kraj więcej kochać będą nad wyrazy, rzecz i 
gront więcej nad cndzoziemskie doktryny. 

Dwa wyrazy od trzydziestu lat ważną grają 
rolę w historji emigracji: „arystokracja“ i „demo- 
kracja.* Po bliższem zgłębieniu rzeczy, kto tylko 
msśli, przekona się, żeśmy mieli arystokratów, 
nie mieliśmy arystokracji. Przypatrzmv się stron- 
nictwom w Auglii. Ta dziedzice wielkich histo- 
rycznych imion przvbrali do swojego grona 
najbogatszych kupców, naczelników rękodzielni, 
wszystko eo się odznaczało zd lnością i mająt- 
kiem. Pułączeni solidarnym węzłem, mają mi- 
liardowe dochody, działają jak jeden, i to jest 
źródłem dzisiejszej anzielskiej potęgi. Czy u nas 
mamy 60 podobnego? Czy nawet dziedżiee hı- 
storycznych polskich imiou, Zamojscy, Chodkie- 
wicze, Tarnowscy, Potocey, Szpiahowie i tylu 
innych, *ą połączeni solidarni-* Czy przyjęli dn 
swojego groua bankierów, kupców, uczonych ? 
Czy mają kasę narodową ? Chyba ślepy zaprze* 
cey prawdzie, iż mamy arystokratów, a nie mamy 
arystokracji. Obrońców luda, sług ludu, było o- 
bowiązkiem przypominać polskim arystokratom 
co winni krajowi, i zschęcać ich, aby swoją 
chwałę połączyli z oswobodzeniem mas pokrzy- 
wdzonych. W Polsce reformy, postęp, uczneie 
Rorawiedliwości, zdobywały się wymową i mi- 
t seia. Kisdy w Paryżu mordowano, wyrzyneno 
protestantów, u nas otw rzono im gościnne wro- 
ta. We Franeji, aby w jednym szeregn postawić 
wszystkie narodowe siły, potrzeha było teroryz- 
mu, gilotyny; u nas w roku 1831 za przykładem 
B»lwzderczyków, miłość ojczyzny zapaliła serca 
wszystkich. Demokracji przeto narodowej nie 
było przeznaczeniem grozić szlachcie, grozić 
wyższym; jej przeznaczeniem było przemawiać 
za włościauami, za podniesieniem, nzaenieniem 
miast mieszkańców; dążyć do tego, ażeby w 


obronie sprawy narodowej wszyscy staoęli w je- 
dnym szeregu. 

Nie dopełnili tego obowiązku przewodnicy 
towarzystwa demokratycznego. Sami ciężkiego 
doznali zawodu i innym stanęlina drodze. Czas, 
bliższym świadkom początku tego stowarzysze- 
nia odkryć niektóre szczegóły, aby prawdzie i 
krajowi nsłożyć. 

Kiedyśmy przybyli do Francji w 1831 roku, 
chwiał się tron Ludwika Filipa. Opozycja przyj- 
mowała nas gorąco, aby wyrzucać orleańskiej 
dynastii, że sprawę Polski opościła, a zarazem 
wybierała zdolniejszych, aby za ich nomocą 
szeregi czynnej konspiracji wzmocnić. 

Kiedy hrabia Garowski z księdzsm Pułas- 
kim i Tadeuszem Kraupowieckim położyli pierw- 
szy zaród Towarzystwa demokratyczuego, Gu- 
rowaki jeszcze wtenczas polskiej sprawy nie 
zdradzał. Spodziewał się, że tron Ludwika Fi- 
lipa upadnie, że Cavaignac będzie dyktatorem i 
że z jego pomocą on, hrabią Garowski w Polsce 
odegra ważną rolę. Dopiero gdy ruch demokra- 
tyczny francuski upadł, Garowski do niczego 
mu posłażyć nie mogące Towarzystwo demo- 
kratyczne opuścił i przeszedł do Moskwy, zo- 
stawiając zawiązek innym pretendentom do 
władzy. 

, Demokracja franenska, w opozycji wszyst- 
kie pioruny swoje obracała na arystokrację mie- 
szczan, na kupców, na fabrykantów. Odczytajmy 
manifesta Towarzystwa demokratycznego, Znaj- 
dziemy tam przemawianie za wiejskim ludem, a 
ani słowa o mieszkańcach miast. Owszem, usiło- 
wania małej garstki co pracowali nad po*edna- 
niem religijnem, co stali się echem uczać pa- 
trjotycznych polskich mieszczan, znalazły potę- 
pienie u sztabu demokratycznego. 

Demokracja francuska w najwyższym swoim 
sterze, chciała znieść własność, zaprowadzić rów- 
ność i wspólność dóbr. Chciała przyjść do wła- 
dzy za pomocą konspiracyj, i za pomocą dykta- 
tury przetworzyć Francję, Europę, ziemię. Je- 
dnem słowem, chciała w życie wprowadzić sy- 
stem Babeufa. Czy wszyscy członkowie sztabu 
demokratycznego znali ten ostateczny cel, nie 
wiem; ale myśmy kilkakrotnie widzieli starea, 
który jakby cudem uszedł przed gilotyną 1793 
roku, którego imienia nie wolno było wspomi- 
nać pod karą śmierci, a który z skromnej swo- 
jej izdebki, gdzie obok łóżka drewnianego me- 
ble składały się z czterech sosnowych krzeseł 
i ordynarnego stolika, przesyłał swoje rozkazy 
przewoduikom, rozrzuconym po Fraucji i Wło- 
szech. Opozycja przeciw wszystkiemu co wyż- 
sze, i upowszechnienie dyktatury, wyszły z tej 
szkoły. Ale z śmiercią Buonarotiego, ostatniego 
ucznia Babeufa, który niezawodnie wierzył w to, 
czego nauczał, umarła szkoła „zniesienia własno- 
ści, wspólności dóbr. * 

Spostrzegli się Francuzi, że tyle rewolucyj, 
tyle krwi przelanej, nie doprowadziły do pożą- 
danego celu. Zaczęły umysły szakać i przeko- 
nano się, że wołność nie jest szczęściem, ale 
częścią Bzezęścia; że prawo głosowania, dane 
mężczyznom, zapomina o kobietach; że wła- 
sność zniesiona zabija przemysł; że wreszcie 
mierność nie może być ostatecznym celem rodn 
ludzkiego. Sensymoniści bronili praw kobiet i 
xdoluości; wreszcie idąc drogą nbitą przez Ko- 
pernika i Newtona, Fourrier odkrył harmonię spo- 
łeczną; bez terroryzmu, bez toporo, za pomocą 
wzorowej gminy, urządzonej według praw atrak- 
cji, miłości, chce ziemię przetworzyć, niższych 
podnieść i powszechne szczęście zapewnić. Dla 
tego też kiedy u nas są jeszcze pretensje dyk- 
tatorskie i opozycje przeciw arystokracji, demo- 
kracja francuzka nczy się nrządzać pracę, prze- 
mysł, kredyt, nanki, które naszym pretendentom 
do władzy są nieznane 

Musiałem się rozszerzyć, aby wam wyka- 
zać, dla czego w Londynie bracia nasi nię od. 
dali tej posługi, jaką oddać mogli, jaką oddać 
powinni. am, 

To, co tak nazwana arystokracja *, Jaiosta, 
obaliła tak zwana demokracje, i na tem ubiegły 
lata, i ten wzajemnie niszczący się antagonizm 
odbył się na ziemi rodzinnej. s 

Żeby to nie było smutną rzeczą, to by boki 
trzeba zrywać ze śmiechu, kogo tu naz; wają 
„arystokracją*, kogo „demokracją*. Naliczyli ta 
trzech arystokratów : dwóch pracuje w biórze 
wojennem, trzeci ma własny domek: na ubale- 
nie tej potężaej arystokracji trzydzieści lat stra- 
wili. A kto się pazywa demokratą, kto szlschcie 
grozi, kto szlachtę chce zgubić? Trzech drobnych 
szląchciców, bez potrzebnej nauki, co z myślą- 
cym cudzoziemskim szperaczem nie utrzymają 
półgodzinnej r: zmowy. 

Oto jedyna przyczyna, dla której tu w Lon- 
dynie bracia nasi bez pomocy, starcy amierają 
z głoda, młodzież bez opieki, nie masz czytelai 
polskiej, nie masz domu przytułku. Anglicy, eo 
chcą się w sprawie narodvwej rozpoznać, nie 
wiedzą gdzie szykać rady i nauki. 

„Po tym wstępie zrozumiecie, dlaczego wspo- 
mniałam o p. Foxie. Sam się on naszej historji 
wyuczył i dziś na klubacb, zebraniach, w pi- 
smach publicznych, i z dachów głosi, że los 
Polski jest šable połączony z losem Angli 
i klas pracojących. Na kongresie tobo- 
taików europejskich w Szwajcarji to samo 0: 
świadczył, a mogę zaręczyć, że o przezna- 
czeniu Galicji i Austrji ma daleko głębsze 
i wyższe wyobrażenia pad te, które w domo- 
kratach, udrobnej szlachty Marval 
zaszczepił, W dziennikach National-Reformer i Com- 
monwealth opisuje p. Fox, jak został przyjęty we Lwo- 
wie Polak namiestnik; cieszy się, że w tym je- 
dynym zakątku rozwija się narodowość polska, i 
wnosi, że Austrja pojednawszy się z Węgrami, 
stanie się dźwignią swobód earopejskich, wapar 
ta przez Francję i Anglię sasłoni Europę od 
kuowań M.skwy, a klasy robotnicze od gro- 
żącego im poddaństwa. 


armaan 


ten Fox myśli te wszędzie z talentem i 
cnergią upowszechnia; miałem sobie za obo- 
miązck, wskazać jego imię czytelnikom waszej 
gazety, 


Przegiąd polityczny. 


W sobotę rozpoczęły się w izbie niższej 
sejmu peszteńskiego rozprawy nad adresem. 
Telegram podaje następującą pierwszą wiado- 
mość o tem posiedzeniu: Po odczytaniu projektu 
edresu, zabrał głos Tisza i oświadczył, że on i 
jego stronnictwo zgadzają się zupełnie i z ca- 
łem przekonaniem na tę część adresu, która mó- 
wi o ciągłości prawnej i o przywróceniu kon- 
stytucji, tudzież że pomimo iż on i jego stron- 
rietwo za cały projekt zgodzić się nie mogą, to 
jednak nie chcą ani poprawki, ani kontr-pro- 
jektu przedkładać, i przyjmują przedłożony I- 
zbie projekt za podstawę rozpraw specjalnych. 
Co do ustępu o komisji sześćdziesięcinsiedmin, 
cńwindera Tisza, że stronnictwo jego głosować 
uie będzie. Następnie zebrał głos Miletice, pro- 
testując przeciw projektowi ze stanowiska naro- 
dowościewego. Chce on przedewszystkiem poje- 
dzania z narodowościami i podnosi trudności, 
jakieby powstały dla królestwa troistego z za- 
mianowania węgierskiego ministerstwa. Odpo- 
wiedział mu Deak. Hr. F. Zichy oświadcza, że 
się zgadza na tekst adresu. W końcu na po- 
stawione pytanie prawie jednogłośnie oświad- 
ezyła rię Izba za projektem, poczem  przystą- 
piono do rozpraw specjalnych. 


W morawskim sejmie zdawał na posie- 
dzeniu d. 14, bm. odbytem marszałek sprawę z 
przyjęcia, jakiago doznała deputacja sejmowa u 
cesarza. Kiadomo, że sejm morawski nie uchwa- 
lii żadnago adresu, nie mogąc się zgodzić ani 
nn urejekt większości ani mniejszości, i ograni- 
czył się na wysłaniu do Wiednia deputacji, która 
imieniem sejmu miała w odpowiedzi na cesar- 
akie niemo odręczne wyrazić wdzięczność i lo 
jalność Morawy. Cesarz na te oświadczenia od- 
powiedział deputacji: „To wykazanie nieza- 
chwianej wiernuści i poświęcenia przejmuje mnie 
tem większą radością, ile że wiem, że są one 
żywym wyrazem uczuć całej ludności mego mar- 
grabstwa, które też może być tem pewniejsze 
mej łaski i troskliwości, ile że nie spełniam 
praez to jedynie mój obowiązek panującego, ale 
czynię także zadość sercu mojemu, przepełnio- 
nemu wdzięcznością.“ Odpowiedź tę wysłuchała 
Izba stojąc. 

Korespondent wiedeński Pester Lloyda do- 
wiadoje się, że w ministerstwie przeważa 7da- 
nie, by uczynić zadość żądaniom Węgier, ale i 
zarazem zwołać reprezentację krajów z tej atro- 
ny Litawy, któraby mogła modyfikować zbyt 
wygórowane Żądania Węgier. 

Wiedeński korespondent do Hamb. Börsen- 
halłe ntrzymuje, że ks. Metternich przybywa do 
Wiednia jedynie za urlopem, i że zgoła żadnej 
nie ma misji politycznej, że jednak zamiarem 
jest księcia, przy tej sposobności poznać się i 
porozumieć z baronem Beustem, ażeby mógł je- 
go zamizry lepiej poznać i poinformować o u- 
aposobienia panującem na dworze tuileryjskim, 
który ma być dla Austrji nadzwyczaj życzliwym. 


Turcja. Berlińska ministerjalna Nordd. Allg. 
Ztg., znana z swych sympatyj dla Moskwy, pi- 
sze w kwestji wschodniej co następuje : 


„Niepodobna prawie oddawać aię dłażej 
złudzeniom pod względem grozy położenia w 
krajach tureckich. Wiadomo, że nigdy nie ta- 
iliśmy obaw naszych, a przeto niepokojące de- 
pesze, jakie nas codziennie dochodzą, nie są 
dl» nas niespodzianką. Wezoraj doniósł nam 
telegram, że Porta dowiedziała się o planach, 
zmierzających do oderwania Bółgarji, do nie- 
podległości, której na przyszłość stawiają joż 
kandydatów do godności książęcej. Prawie nie 
można wątpić o prawdziwości tego doniesienia, 
gdyż pochodzi onc prosto z Konstantynopola. 
Aby ważągść jego rozpoznać w całej rozcią- 
głości, ua, wziąść na uwagę znakomite sta- 
nowisko, kie zajmuje Bółgarja w państwie 
turcekiem. Rozległa przeszło 1800 mil kwadr. 
i liczącą przeszło trzy miliony ludności, nale- 
żała dotychczas do nsjpotulniejszych i pajla- 
twiej płacących podatki; Bółgarja zajmuje sze- 
roką przestrzeń między Dunajem a Bałkanem, 
na zachód ograniczona górami północnej Alba- 
nii, na wschód Czarnem morzem. Jeśli się uda 
Bółgarii zdobyć sobie udzielne stanowisko, wte- 
dy Ramonia przestaje być bezpośrednio zwią- 
zaną z Turcją, wtedy Serbia ma w niej przed- 
murice, zapewniające jej zupełną niepodległość, 
a sirate Bosnii i Hercegowiny natoralnem staje 
się nattępstwem. Jakiemi zaś środkami zdoła 
Porta przeszkodzić oderwania się Bółgarji, sko- 
ro mimo wszelkich wysileń nie jest w stanie 
stłumić powstania w Kandji, a widocznemi są 
oznshi, iż rząd grecki nie będzie śmiał dłażej 
próbować poskramiatia niecierpliwcści Helle- 
nów, którzy pałają żądzą oswobodzenia swo- 
ich pobrztymeów? Pewien dziennik wiedeński, 
mający stosunki, dobrze świadomy rzeczy nwa- 
ża starcie Grecji z Torcją za nieuniknione. 
Jeżeli do tego przyjdzie, to nietylko Bółgarja, 
ale i cała już wzburzona Albania, począwszy 
ud zatoki Arta do Skadaru stanie w ogniu, 
a niewielka stosunkowo Rumelia będzie jedyną 
prowincją w Europie, z której Turcja będzie 
mogła czerpać pomoc. Nie pozostanie jej przeto 
nie innego, jak powołać w szeregi wszystkich mu- 
zułmarów, zdolnych do dźwigawia broni, zatknąć 
wielką chorągiew Mahometa i obwieścić wojnę 
religijną, która musiałaby zarazem wyrodzić się 
w wojnę wytępienia na największe rozmiary, 
Czyż Europa, dumna swoją cywilizacją, megla- 
by wobee takich wypadków spokojnie ręce za 
pa: założyć ? Wątpimy. Czy zaś w rzeczy są- 
mej może być, jak mniema Wiener Abendpost, aby 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 
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DODATEK do GAZETY NARODOWEJ z dnia 16. gruduia 1866. 


kwestja wschodnia była właśnie przeznaczoną | ści i z dwóch mężów zsufwnia, wybranych przez 


do utorowania drogi szczerego i lejalnego poro- 
zumienia się rządów iuteresowanych ; że nastrę- 
cza ona pole, na którem stosunki międzynaro- 
dowe mocarstw europejskich dadzą się raczej 
polepszyć, a niżeli pogorszyć — jest to pytavie, 
na które nie chcemy wdawać się w odpowiedź, 
ale zazdrościmy pod jego wzelędem urzędowe- 
mu organowi gabinetu wiedeńskiemu jego opty- 
mizmu,* 

Także i Zukunft zapowiada bliski wybuch 
powstania w Albanii. Na czele ruchu, do które- 
go przyłączyć się już miało 450.000 ludzi, ma 
stać ksiądz katolicki. Dotąd nie przyszło jes?cze 
do formalnego wybuchu, gdyż w górach śniegi, 
ale w marcu przyjdzie zdaniem wspomnianego 
pisma do walki, w której wezmą udział tak ka- 
tolicy z północnej jak i prawosławni z południo- 
wej Albanii. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o rozkładzie i poborze podaików 
zarobkowego i dochodowego. 


(Dokończenie.) 

Wypada zatem powrócić do przepisanych 
w wzmiankowauym patencie komisyj okręgo- 
wych, a dla rozstrzygania rekursów do komisji 
krajowej. Komisje te miałyby jednakże wymie- 
rzać nie tylko podatek dochodowy, ale równie 
i podatek zarobkowy, bo powzajemne na siebie 
oddziaływania tych obydwócb podatków, jak to 
wyżej wykazano, czyni to koniecznem. Komieje 
musiałyby być ustanowione w każdym powie- 


cie, a dwóch mężów zaufania z stanowczym gło- | 


sem w nich zasiadających, wybierałaby Rada 
powiatowa. Zmieniona obecnie stosunki, które 
nie mogą być nieowzględnione, usprawiedliwia- 
ją to cdejście od postanowień patentu z rokn 
1849., które wybór tych mężów zaufania pozo- 
stawiały rządowi. Przepisy wreszcie o przyzy- 
waniu jednego członka zarządu gminnego i 
dwóch mężów zaufania, przez urząd gminny 
wskazanych, z miejsca, w którym podatkujacy 
zarobkowoóć wykonuje, lub w którem jest sie- 
dziba przedsiębiorstwa, i przyznanie im głosu 
doradczego, należałoby w całości zatrzymać. 

W składzie krajowej komisji Wydział kra- 
jowy proponuje zmiany o tyle tylko, o ile przy- 
dzielenie spraw stałego opodatkowania ck. kra- 
jowym dyrekcjom finansowym tego wymaga. Do- 
dawania tym komisjom mężów zaufania Wydział 
krajowy nie wnosi, bo jest zdania, że przede- 
wszystkiem komisje powiatowe dają podatkują- 
cym rękojmię sprawiedliwości. Wyższa władza 
ograniczoną jest naturą rzeczy do przedstawień 
władzy miejscowej. Byle komisje powiatowe były 
dobrze złożone, reknrsa moszą być bardzo rzad- 
kie, a w nadzwyczajnych razach i skład komi- 
sji krajowej, jak go przepisuje rozporządzenie 
ministerjalne z d. 11. stycznia 1850, wydane w 
wykonaniu patentu z roku 1849, jest zaspakaja- 
Jacy, zwłaszcza że prawo odwoływania się 
przyznane tylko podatkującemu, nie zaś zastę- 
pey skarbu. 

W ustanowieniu komisji znajdą rękojmię 
pedatkujący, ale znajdzie ją także i rząd. Wszak 
powzajemna ufność rządu i rządzonych jest dzi- 
siaj hasłem wszelkich urządzeń. 

Nadto ponieważ wszystkie zarobkowości, 
opłacające podatek zarobkowy, wyjąwszy naj- 
niższych tegoż stopni, muszą podłog postano- 
wień patentu z roku 1849 płacić także podatek 
dochodowy, w wymiarze nie niższym jak trze- 
cia część podatku zarobkowego, bez względn na 
rzeczywisty dochód: wypada koniecznie, aby 
opodatkowanie nie było przeciążające, postano- 
wić, iż wyższym stopniem podatku zarobkowe- 
go może być tylko wtenczas zarobkowość okła- 
dana, jeżeli cyfra prdatkowa tego stopnia wraz 
z dodatkiem '/, wyrównywa przynajmniej dwu- 
dziestej części dochodu, posiadanego przez tego, 
który zarobkowość tę wykonywa. 

Wreszcie w myśl postanowienia patentu z 
roku 1812, iż profesie wolne w miastach tylko, 
i to o tyle, o ile daja samoistny byt mieszczań 
ski, ulegają podatkowi zarobkowemu, należy po- 
stanowić : iż po wsiach oroby, które w czasie 
wolnym od zajęć gospodarczych trudnią się ja- 
kiemkolwiek rzemiosłem, np. bednarką , szewst- 
wem, krawiectwem itp. i do tego Żadnej nie 
trzymają czeladzi, wolna są od opłaty podatku za- 
robkowego. Ograniczenie li tylko do profesyj wol- 
nych w naszych stosunkach nie wystarcza. Zaro- 
bek z tych wszystkich ubocznych zajęć jest rze- 
czywiście tak mizerny, iż żadnego opodatkowania 
piezniesie. Są one więcej wygodą dla całej lndno- 
ści wiejskiej, jak źródłem dochodu dla mniema- 
nego rzemieślnika. Opodatkowanie tych zajęć 
jest w naszych stosunkach rażącą niesprawiedli- 
wośńcia, a dochód ztąd dla skarbu, pomimo w-zel- 
kiej bezwzględności wykonawczych organów, 
bardzo nieznaczny, prawdopodobnie nawet nie 
wystarczający na opłacanie odnośnych kosztów 
komisyjnycb. Skarb więc państwa istotnie na u- 
wolniepiu tych zajęć od podatku zarobkowego 
nie nie straci, a ludność wiejska ogromnie zy- 
ska, bo zyska spokój i uwolnienie od napastli- 
wych nieraz wymogów. 

Wydział krajowy wnosi zatem: 


Raczy Wysoki sejm na podatawie §. 19. ata- 
tutu krajowego powziąć następujące uchwały: 

„l. W celu zabezpieczenia mieszkańców od 
dowolności przy wymierzaniu podatku zarobko- 
wego i dochodowego, vależy przywrócić przepi- 
sane Najwyższym patentem z 29. października 
1849 r. komisje miejscowe i komisję krajową, 
i tym komisjom poruczyć wymierzanie tak po- 
datku dochodowego jak też i zarobkowego. 
Komisje miejscowe ustanowioneby były w ka- 
żdym powiecie i składałyby się z dwóch 
urzędników politycznych, z którychby jeden 
przewodniczył, z jednego urzędnika skarbowo- 


radę powiatową. Komisja krajowa przy boku 
namiestnika do rozstrzygania rekursów i zaża- 


| leń, składałaby się z wiceprezesa namiestnictwa 
jako przewodniczącego, z dwóch urzędników po- 


litycznych, z referenta stałych podatków w c.k. 
dyrekcji finansowej i z jednego urzędnika ra- 
ehunkowości. Komisje uchwalałyby większością 
głosów, a w razie równości głosów rozstrzygał- 
by przewodniczący. Komisje powiatowe miałyby 
obowiązek przyzywać do swych narad jednego 
członka urzędu gminnego, i dwóch przez urząd 
gminny wskazanych meżów zaufania z miejsca 
zamieszkania podatkującego, lab gdyby chodzi- 
ło o przedsiębiorstwo, z miejsca siedziby tako- 
wego, którzyby mieli jednakże tylko głos do- 
radczy. 

„2. Przy wymierzaniu podatku zarobkowego 
wyższy stopień (klass) tego podatku wtenczas 
tylko może być zastósowany, jeżeli cyfra poda- 
tkowa tego stopnia wraz z dodatkiem %, stano- 
wiącym najniższy wymiar podatku dochodowe- 
go, wyrównywa przynajmniej dwudziestej czę- 
ści dochodn , jaki trudniący si; zarobkowością , 
o której opodatkowanie chodzi, posiada. 

„3. Mieszkańców wsi i miasteczek, którzy 
obok gospodarstwa rolnego trudnią się w wolnym 
od zajęć gospodarczych czasie jakiem rzemio- 
słem, ale do tego nie trzymają żadnego czela- 
dnika, nie należy pociągać do opłaty podatku 
dochodowego.* 


Kronika. 


— Delatyn dn. 18. grudoia Ułanów pułk 13. br. 
Trani, przepołowiony w ostatniej wojnie włoskiej, do- 
stał już przed kilkoma miesiącami przeznaczenie po- 
wrotu do kraju. Marsz długi wypadł przez Węgry, dro- 
ga karpacka, a nasz powiat był pierwszy, gdzie% 
trudach krwawych po raz pierwszy odetchneli cja. 
stem powietrzem. dotkneli rodzinnej ziemi i uścisnęli 
dłoń bratnią. Każdy rad powitać wracających braci, a 
tę myśl przywitania walecznych rodaków podjął naczel- 
nik powiatowy, i wywiązał się z tego zadania. Wnet 
zebrała się w powiecie dobrowolna składka na poczę- 
stowanie każdego żołnierza į, a oddając bołd waleczno- 
ści, stanęła obok gmachu saliny tryumfalna brama, prze- 
ślicznie z zielonych gałezi jodłowych zrobiona, na któ- 
rej pośrodku orzeł z chorągiewką narodową po jednej 
atronie, po drugiej austrjacką, a u jego spodu na sze- 
rokiej i długiej, kształt hiałej watażki mającej tablicy 
napis: „Szczęść Boże walecznym nłanom* umieszczony 
został, Podobna brama tryumfalna była także posta- 
wioną na samej granicy galicyjskiej o 5 mil, od mia- 
steczka Delatyna oddalonej z napisem „Witajcie“, i tam 
każden ułan dotykający się po długiem niewidzeniu 
pierwszym krokiem ziemi ojczystej, której więcej oba- 
czyć już się nie spodziewał, doznał tyle błogiego i po- 
krzepiającego uczucia, Że zapomniał o niedawnych krwa- 
wych bojach, i radby chętnie zginąć w lepszej sprawie 
sympatyczniejszej. Witamy ich wszystkich szczerze 
i serdecznie; chłopcy młodzi dobrze wyglądają, a ubior 
strojny, zupełnie polski, nadaje im magnetycznego uro- 
ku, co trzecia pierś prawie udekorowana medalem wa- 
leczności, Powitanie sztabu było wspaniałe, wszystka 
ludność wyszła naprzeciw do bramy, gdzie naczelnik 
powiatowy powitał dowódzcę, który nawzajem dla po- 
dziękowania na czele oddziału przedefilewał przed wi- 
tającą pnblicznością , kiedy muzyka pułkowa przy huku 
wystrzałów możdzierzowych marsz Dąbrowskiego przy- 
grywała. Na drugi dzień byłtutaj dlasztabu wypoczynek; 
w mieście, na obszernym placu, pieczono całego wołu na 
grubej szynie żelaznej, gdzie uczęstowaro żołnierzy pi- 
wem, wódką i chlehem, a naczelnik w imieniu powiatu 
i mieszkańców Delatyna wypił zdrowie pułku i pnłko- 
wnika (Rodakowskiego), który znowu na podziękowa- 
uie w serdecznych słowach przemówił, i zdrowie na- 
czelnika jakoteż c'łej witającej publiczności wychylił. 
Nie trzeba wątpić, że grzeczny rotmistrz nie zapomniał 
o zdrowiu pań naszych, które nieomieszkały również 
wystąpić jak najliczniej dla powitania ułanów. My tu- 
taj chcemy tylko jeszcze raz powtórzyć słowa: „szozęść 
Boże naszym walecznym ułanom.* 


— (L) Teatr. Na dochód zakładu dobroa e 
zostającego pod opieką JO. ks. Sapieżyny, odegrano w 
piątek z wszelką wystawą, na jaką się edobyć może 
teatr tutejszy, komedję Ponsarda, p. t: „Co się ko- 
bietom podoba. Sztuka ta po raz pierwszy przed- 
stawiana, a podobno nawet umyślnie na ten cel zfran- 
cuzkiego tłumaczona, stosowną jest do okoliczności, 
która dała powód do przedstawienia, bo podnosi w spo- 
sób plastyczny roskosz, jaką sercom szlachetnym spra- 
wiać może czynne wykonanie miłości bliźniego. Kobie- 
ta, której przeznaczeniem jest odpowiedzieć ra trudno 
pytanie, stanowiące tytuł sztuki, jest młoda wdowa, 
margrabina, mająca do oddania szczęśliwemu wybrań- 
cowi serca swojego reke, majątek i mnogie wdzięki. 
Rolę te przyjęła z grzeczności pani Aszpergerowa, a 
wiec szczęśliwi widzowie tego wieczora mogli nietyl- 
ko przyczynić się do pięknego celu, ale oraz podziwiać 
raz jeszcze artystkę, która tak długo była chłnbą lwo- 
wskiej sceny. Między licznymi wielbicielami margra- 
biny, odznacza się kuzyn jej, młody człowiek pełen 
najpiękniejszych zalet, który wyobrażeniami swojemi 
odbija nader korzystnie od reszty współzawodników, nie 
znających roskoszy po za obrębam Joczey-Cluba i demt 
monde. Szkoda, że pan Miłaszewski scbarakteryzo- 
wał się wr cz przeciwnie, niż wymagała ta rola, to jest, 
Że ubrał się i zachowywał tak. jak to powinni byli u- 
czynić tuzinkowi wielbiciele jego kuzynki, którzy na- 
tomiast przypominali po części nie dnndysów, ale try- 
wialne figury, jakie zwykli przedstawiać w Mężu za 
drzwiami i tp. Prawdziwie pięknie grała pani Nawa- 
kowska rolę biednej szwaczki: scena z margrabiną, 
dzięki zasługom obydwóch artystek, wycisnęła łzy 
wszystkim oczom du łez zdolnym , a było ich niemało 
w teatrze tego wieczora. Między aktami popisywała 
się wybornie kierowana muzyka 34. (węgierskiego) pui- 
ku piechoty, której jeden członek odniósł prawdziwy 
tryumf na trąbce (cornet a piston), Wplecione w kome- 
dję przedstawienie czarodziejskiej sztuki w pałacu je- 
dnego z konkurentów hrabiny, wypadło niezbyt świe- 
tnie pod względem scenerji, a deklamacja i gra były 
tego rodzaju. że naprowadzały na domysł, iż autor 
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znajdujacemu się na scenie towsrzyatwu , przedstawia- 
jacemu publiczność, każe w końcu wygwizdać aktorów, 
ca jednak ku powszechnemu zdziwieniu nie nastąpiło, 
Całe przedstawienie zakończył obraz z żywych osób, 
oświecony różnokalorowemi ogniami. Teatr, wraz z 
krzesłami umieszczonemi na miejscu wyrugowanęj tą 
razg orkiestry, był przepełniony. 


Ostatnie wiadomości. 


Telegram nasz, na czele dziennika umie- 
szczony, zawiadamia, że sejmy krajowe będą z 
końcem gradnia zamknięte. Z inuego źródła do- 
wiadojemy się, iż wkrótce po zamknięciu będą 
sejmy rozwiązane i rezpisane nowe wybory. 
Sejm nasz z tej przyczyny nie będzie miał feryj 
z powodu świąt Bożego Narodzenia. Jeszcze w 
dzień wilii odbywać się będzie posiedzenie. W 
sobotę przyjdą pod obrady i uchwałę sejmową 
wnioski komisji do ustawy wyborczej. Zwraca- 
my na tę okrliczność uwagę panów posłów, aby 
nie rozjeżdżeli się na święta, gdyż głosowanie 
nad teii wnioskami musi hyć imienne. Każdego 
posłn więc nieobecność będzie skonstatowaną, 
a gdyby dla braku niecbecnych wnioski upadły, 
kraj cały bardzoby na tem ucierpiał i zwalił 
odpowiedzialność na tych, co byli nieobecni. 

Do N. fr. Presse donosi korespondent lwo- 
wski o rozpaszczonej we Lwowie pogłosce, iż 
ministerstwo Beleredi ustępuje, a hr. Gołacko- 
wski podziękował za urząd namiestnika. W wia- 
domości tej nie ma najmniejszej podstawy pra- 
wdziwej. Roznosi ją po Lwowie pewien izraeli- 
ta, doktor prawa, który dla swych stosnoków z 8. 
Jorem i nadziei finansowych, przyznaje się je- 
den jedyny między izraelitami — Rusinem. 

O przyjęciu deputacji adresowej sejmu cze- 
skiego dononi Wanderer, że posłachanie u Najj. 
Pana w sobotę było nader aprzejme. Imieniem 
deputacji przemawiali marszałek Nostiz i wice- 
marszałek Bielski. Przemowy ich były krótkiem 
streszczeniem adresu. Marszałek mówił po nie- 
miecku, wyłoszczsjąc pierwszą ogóloikową po- 
łowe »dresn, dragi po czesku drugą część adre- 
sn. Najjaśviejszy Pan odpowiedział obszer- 
nie, nasamprzód wyrażając po czesku: „Obo- 
wiązkiem moim jako panującego jest, wyleczyć 


głębokie rany, zadane Czechom przes wojnę: 


cicazy mię wszakże i wyrusza, że Czechy uzna- 
ją moją troskliwość.* Potem mówił dalej po 
niemiecka : „Dotychczasowe zachowanie się sej- 
mn nsprawiedliwia moje zaufanie, że sejm cze- 
ski będzie dla mnie podporą w oskntecznie- 
nin dzieła porozomienmia, które jest skierowane 
ku zaspokojenia wszystkich moich ludów.“ N. 
Pan dodał w końcu: „Osiągnięcie tego celu bẹ- 
dzie najlepszą nagrodą za mozoły panowania. * 

Następnie Naj. Pan rozmawiał z pojedyń- 
czymi członkami deputacji i słochał z uwagą 
wyłuszczenia, że sejm ma wiele do życzenia, a 
sesja jest bardzo krótko projektowaoa, tudzież 
że ¿ordynacja wyborczą Czech ma wiele niodo- 
statków. 

Deputacja udała się następnie do ministra 
stanu i nazajutrz miała wyjeżdżać. Dr. Bielski 
wyjechal zarsz w sobotę, 

Do Presse telegrafują z Pesztu dnia 15. gro- 
dnie, iż w całem mieście mówią, że cesarz wę 
środę lnb ezwartek przybędzie do Pesztu i tam 
przyjmować będzie deputację z adresem, Który 
jaż dnia 15, grudnia bez rozpraw przyjęto w 
izbie niższej i przesłano natychmiast izbie wyższej: 

Wiktor Emanuel zagnił pozawczoraj parle- 
ment włoski mową od tronu, w której rzekł: 
„Ojczyzna nasza uwolniona jest teraz Od pano- 
wania obcego. Dokonane dzieło posłaży do no: 
wego wzrostu cywilizacji i zabezpieczy europej 
szą równowagę. Francja wiernie wykonując kon” 
wencję wrześniową, cofaęła swoją załogę z Rym. 
Włochy również wierne koowencji, SzaDowgły te- 
rytorjam papiezkie i szanować je będą i ną przy” 
szłość. Dobre porozamienie z ces. Napoleonem, 
dla którego do przyjaźui i wdzięczności zobo 
wiązani jestsśmy, umiarkowanie Rzymian, 7% 
drość, religijne usposobienie Włochów, wszy” 
stko to dopomoże do pojednia narodowych 03- 
łowań z interesem katolicyzma. Porówno pržý: 
wiązany jestem do religii mych ojeów jak 1 
do zasad wolności, i życzę sobie, i spodziewam 
się, żo papież niezawisłym pozostanie w Rzymie. 

„Rząd postarał się «cześule 0 pokrycie WY- 
datków na r. 1867, i żąda jedynie dalszego (TWA: 
nia uchwał finansowych parlamento z r. 1806, 
Włochy należą teraz znpełnie samę do siebie, 
co wkłada na nas prdwójuie obowiązek OUZY- 
mania rządów silnych. Wolnością politycznych im 
stytucyj, działalnością obywaieli, panowaniem 
wyłącznem prawa nad wszystkimi, dźwig0ą Się 
Włochy na wysokość swego pbrzeznaczef!A: 

Presse donosi: „Jas słychać, w hotelu Nun. 
cjuszą papiezkiego w Wiednia odbywają Się 
tajne konferencja celem urządzenia jakiejś de- 
monstracji na rzecz papieża, a miaqowicie C®icm 
poparcia jego władzy Świeckiej,” 

Franz, Corresp. donosi: Cesarzowa Engenują 
wybiera się w podróż dv Rzymu około 19. lab 
20. b. m. Przeitem jednak zabawi jeden dzięg 
w Paryżu. Jenerałowa Montebello, będąc2 damy 
dworską cesarzowej, ma pozostać W WIECZNE 
mieście, aby ją iamże przyjąć. A 

Nowy carski ukaz, o którym donosi tele. 
gram z Petersburga zd. 15. bms FCE: komy. 
tet pod przewodnictwem sameg0 CATA, U9 „ku, 
sekwentnego jednolitago przeprowadzenia ro. 
form“ w Kongresówce. Według tegoż telegramy, 
wymezasowo sekretarzam SiA0U dla spraw kis. 
iestwa Polskiego mianowany Senator Nabokow, 
który był dawniej przy boku w. ks. Konstante. 
go w Warszawie. 
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